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CENA BO GR

SZCZECIN
w  1980 roku

„Rozmowa rmesiqca“ 
z H. Żukowskim

W KOLEJNEJ „Rozmowie miesiąca”  z prze­
wodniczącym Prezydium Miejskiej Rady Na­
rodowej — Henrykiem Żukowskim zajęliśmy 
się problemami planu perspektywicznego Szcze­
cina na lata 1965—1980.

— Boda j w  naszej l is to -  tej sprawie 'd o p ie ro  21 
padow ej „ ro zm o w ie ’ ! za- s ł Vf.7 n j a h r  ale iu ż  p o w iad a ł Pan. P an ie  P rze » ty c z n ia  D r., a ie  j u z  
w od n iczą cy, ..u ja w n ie n ie ”  d z is ia j  d y s p o n u je m y  m a  
p ro je k tu  p la n u  ro zw o ju  t e r ia ła m i,  m a ją c y m i  s ta  
Szczecina w  la ta ch  1965- n o w ić  p ^ a w ę  d o  d y -la ta ch

Czy może Pan speł­
n ić  d z is ia j tę zapowiedź? skusji na rzeczonej se­

sji.
No cóż, słowo się 

rzekło. Wprawdzie se- - K t o  opracował projekt
oto  TV/TiaicViot P a t t f  M a -  ^sja Miejskiej Rady Na­
rodowej odbędzie się w

HALLIDAY
wydalony
z Libanu

BEJRUT PAP. M in i­
ster spraw węwnętrz- 
nych Libanu, Kamal 
Dżumblat wydał zarzą­
dzenie zatrzymania i 
wydalenia z Libanu 
znanego wykonawcy pio 
senek twistowych, Joh­
ny Halliday’a. Opuścić 
on ma terytorium Liba­
nu w ciągu 24 godzin.

Zarządzenie to jest 
wynikiem decyzji m in i­
stra spraw wewnętrz­
nych z ub. roku, zaka­
zującego tańczenia tw i­
sta w Libanie.

Zmarły siostry 
syjamskie

W MIEŚCIE Memphis, 
stan Tennessee, lekarze 
amerykańscy przepro­
wadzili 4-godzinną ope­
rację rozdzielenia sióstr 
syjamskich, które uro­
dziły się pod koniec 
grudnia ub. r. Dziew­
czynki zmarły wkrótce 
po dokonaniu zabiegu.

NA ZAPROSZE­
NIE I  sekretarza KC 
PZPR Władyslawd 
Gomułki i  prezesa 
Rady Ministrów 
PRL Józefa Cyran­
kiewicza — pierwszy 
sekretarz KC KPZR 
przewodniczący Ra­
dy Ministrów ZSRR, 
N. S. Chruszczów o- 
raz członek Prezy­
dium KC KPZR, 
pierwszy sekretarz 
KC Komunistycznej 
Partii Ukrainy N. W. 
Podgornyj przybyli 
w dniu 10.1.63 r. na 
kilka dni do Polski 
— w drodze do Ber­
lina na V I Zjazd 
Niemieckiej Socjali­
stycznej Partii Jed­
ności (SED).

Na ZDJĘCIU; po­
witanie na dworcu 
w Warszawie. W. 
Gomułka (od prawej) 
N. S. Chruszczów i 
J. Cyrankiewicz.

(CAF)

MURKI?
Niedziela, 13. I. 63 L 
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—- W zasadzie nad 
planem perspektywicz. 
nym Szczecina praco 
wało cale Prezydium 
MRN z podległymi mu 
wydziałami oraz Woje­
wódzka Przychodnia Re 
gionalna. Na margine­
sie chciałbym podkre­
ślić, że wszystkie nasze 
projekty rozwoju mia­
sta opracowane zostały 
na podstawie prognozy 
demograficznej na 1980 
rok.

K p i n y  n a  l o d z i e ?

— Nie ulegnie on 
zmianie. Podstawowymi 
czynnikami miastotwór- 
czymi będzie w  dal­
szym ciągu rozwój przed 
eiębiorstw gospodarki 
morskiej oraz przemy­
słu metalowego, głów­
nie zaś stoczni produk­
cyjnych i  remontowych. 
Proponuję jednak nie 
wnikać w projektowa­
ne wskaźniki rozwoju 
przemysłu, lecz zająć 
się typowo miejskimi 
problemami.

— Zgoda. Z a czn ijm y  w lec 
może od k u ltu r y ,  tu ry s ty ­
k i 1 ośw ia ty . Co w  ty c h  
dziedzinach n ies ie  zapo­
w iedź 1980 roku?

— Powiedziałbym, że 
wiele, a nawet bardzo 
wiele. Zgodnie z próg 
nozą demograficzną

Więcej przetworów zbożowych 
Mięso na poziomie ub. roku 
19 tys. ton cytryn

®  Telewizory #  lodówki 
|§  samochody

W PIERWSZYM KWARTALE
NA KRAJOWYM RYNKU

WARSZAWA PAP. KOMITET EKONOMICZ- P°rt d z i a n e j  b i e l i z n y . 
NY RADY MINISTRÓW ROZPATRZYŁ I  ZA- wy
TWIERDZIŁ PLAN OBROTÓW DETALICZ- rob ów  prze m ys ło w ych  trw a  
NYCH ORAZ DOSTAW TOWARÓW NA RY- łęgo u ży tk u , a zwłaszcza 
N F K  W  T K W A R T A L E  B R  cieszących Się du żym  po-N Ł l i  YV 1 K W f t l U A L Ł  C K . py tem  TELEW IZO R Ó W  (W

. . , ty m  także i  im p o rtu )  iNA ZAOPATRZENIE samym okresie ub. ro- lodówek.
LUDNOŚCI W  styczniu, ku. S p row adzim y też pewne
lutym i  marcu br. han- Przewiduje się w peł- ,b," ^ ‘ *AMOCHODOw oso* 
del przygotował towary ni wystarczające zao- y * 
spożywcze i przemysło- patrzenie w przetwory 
we wartości ponad 51 zbożowe. Dostawy mąki 
mld zł. Jest to o 4,6 pszennej wzrastają o 23 
proc. więcej niż w  tym proc., różnych kas% —

_____________ _ °  7 Proc-» makaronów —
o 15,7 proc. i pieczywa 
— o przeszło 12 proc. 
w porównaniu z I  kwar 
talem r. ub. Cukru bę­
dziemy mieć więcej o 
przeszło 8 proc., mięsa 
ma być na rynku tyle, 
co w zeszłym roku.
Zwiększone będą^o 7,9 
proc. dostawy mleka.
Nie przewiduje się na­
tomiast wzrostu ilości 
artykułów mleczarskich, 
w związku z trudną sy­
tuacją w skupie mleka.
Wzrasta natomiast zna­
cznie sprzedaż tłusz­
czów . roślinnych, a 
zwłaszcza margaryny — 
o 25.8 proc. Więcej też 
będzie tłuszczów wie­
przowych — o 8,9 proc.

Rynek otrzyma 10 tys. 
ton cytryn.

NIE W S Z Y S C Y
STANĘLI DO WALKI
Z GOŁOLEDZIĄ

ROKROCZNIE jest to normalnie. Czasem, gdy 
samo. Zima nas nie za- wypadek poważny, kie- 
skoczy — mówią odpo- rówca ryzykuje. Na 
wiedzialne czynniki, a szczęście nie było Jesz- 
po tych zapewnieniach cze kraksy, 
okazuje się, że jednak DYREKTOR Przedsię
zaskoczyła. Tak jest i w  biorstwa Transportu Sa- 
tym roku. Na chodni- mochodowego Łączności: 
kach przechodnie, a na W jednym tylko dniu 
jezdniach samochody 11 bm. mieliśmy z po- 
dokonują prawdziwych wodu oblodzenia dróg 
łamańców, aby utrzy- dwie kraksy. Straty wy 
mać się na oblodzonej niosły około 7 tys. zł. 
powierzchni. „Kurier”  KIEROWCA taksów-
wybrał się w  błyska- k i bagażowej MPK Ed- 
wiczny rajd gołoledzio- ward NAZDREWICZ: 
wy. Óto jego plon: Dwie rzeczy mogą i po-

DYREKTOR adminl. Ś ^ f naP°mja 'd aPi!‘S| kJ  
stracyjny Pogotowia Ra 1 j swoim 2a_
tankowego: Karetki joa ^ ¡ ¿ 2 4  lata ! skóra 
dzić muszą, _ ale p y  r n j  c j e r p n j e j ak obser- 

wuję brawurową jazdę

JE Ś L I C H O D ZI O A K T Y  
K U Ł Y  PR ZEM YSŁOW E, to  
p rze w id u je  się w zro s t po­
daży zw łaszcza K O N F E K ­
C JI, O B U W IA  i  W YRO­
BÓ W  D Z IE W IA R S K IC H . 
K ra jo w e  w y ro b y  prze m y­
słu le kk ie g o  uzupe łn i im -

zwiększonej ilości wez-
Wf  iSSZ  moich młodszych kole-py), samochody nasze - 
jeżdżą z szybkością o K '

(Ciąg dalszy na str. 3) I 40 proc. mniejszą niż (Dokończenie na str. 5)

S T A TK I N A  W EJŚCIU:

M /S  „D R A W A ”  — Z R o tte r -, 
da m u pod balastem.

M /S  „S O L A ”  — z Lo nd ynu 
z drobn icą .

M /S  „O R L A !’ — z G d yn i z 
d robn icą .

S/S „W IE C ZO R E K ”  — z Da­
n i i  pod balastem .

M /S  „PROSNĄ*! — z F ran­
c j i  ze zbożem.

S/S ".SOŁDEK”  —  Z D a n ii 
pod ba lastem . ,

M /S  „D U N A JE C ’! _  z G dy­
n i z d robn icą . ;

M /S  „N Y S A ”  —  z N orwegid 
z d robn icą .

S /S „W R O C ŁA W ”  — Z F in ­
la n d ii z d ro bn icą .

M /S  i.R U S A ŁK A ”  — z  Gdań
ska pod balastem .

S/S ..Z IE LO N A  GÓRA”  — z 
H am burga z mąfczką rybn ą.

S T A T K I N A  W YJŚCIU*

M /S  ..REJOWIEC”  — do 
A f ry k i  Zachodnie j z cemen­
te m .

S/S „K O P A L N IA  C ZELA D Ź”  
— do A f r y k i  Zach. z cem en-

S/S „JE LC Z ”  — do D a n ii z

W Y C IE C ZK I PO PORCIE

TO n ie  ża rt. Żeg luga Szcze­
c ińska o rg an izu je  sta tk iem  
„Rosa Weneda”  z im ow e w y ­
c ieczk i po porcie . S tatek Jest 
ogrzew any, a oszklone w eran 
d y  u m o ż liw ia ją  og lądan ie za- 

. lodzonego p o rtu  bez naraża­
n ia  się na odm rożen ie uszu. 
Dziś o godz.. 12 „Rosa W eneda”

p o p ły n ie  z p ie rw szym i w y ­
c ieczkow iczam i. O dw ażni na 
pew no s ta w ią  się na burcie . 
Z resztą ro d o w ity m  szczecinia­
nom  n ie  w ypa da  „n a w a lić ” , 
skoro  aż dw ie  w yc ie czk i z K o 
łob rze gu i K a m ie n ia  Pom . w y 
ra z iły  chęć p rze ja żdżk i po 
po rc ie .

N A  ŁO W IS KA C H :

W  O S TA TN IM  ty g o d n iu  na­
sze je d n o s tk i ry b a c k ie  z łow i­
ły  na B a łty k u  ponad 3 tys. 
to n  dorsza. N ieste ty  w  tych  
w ie lk ic h  „żn iw a ch  dorszo­
w y c h ”  n ie  b io rą  ud z ia łu  k u t ry  
spó łdz ie ln i „B e lo n y ”  w  D ziw  
now ie , k tó re  z pow odu za lo­
dzenia n ie  mogą w y jść  z por 
tu . P rzy pom ocy lodolamacz.a 
na leża łoby -w yprow adzić je d ­
n o s tk i ryb a ck ie  „B e io n y "  z 
D z iw now a do K o łob rzegu , aby 
z te j bazy m o g ły  w ychodzić 
na łow iska.

RYBAC Y „K o ra b ia ”  z Ustk 
zam eldowali w czora j, jako  
o ie rw s i w śród, ryb a k ó w  ba ł­
ty c k ic h  o w y ko n a n iu  planu 
po łow ów  za bieżący miesiąc, 
od ła w ia ją c  oko ło  550 to n  ryb .

PANCERNE oddzia 
ly indyjskie wcho­
dzące w skład sil 
zbrojnych NZ w Ka 
tandze posuwają się 
w kierunku ośrodka 
przemysłowego Ja- 
dotfille.

(CAF)

A. Novotny
p rzy b y ł
do Djakarty

DJAKARTA PAP. Pre 
zydent Czechosłowacji 
Antonin Novotny i to­
warzyszące mu osoby 
przybyli 12 bm. do Dja­
karty z oficjalną wizy­
tą. Na lotnisku gości 
czechosłowackich powi­
tał prezydent Indonezji 
Sukarno.

M in is t «

RAPACKI
u d a  s i ę

z wizytą 
do INDII

WARSZAWA PAP. 
a zaproszenie rządu 

Republiki Indii, m in i­
ster spraw zagranicz­
nych PRL Adam Ra­
packi uda się w bieżą­
cym miesiącu z oficjal­
ną wizytą do tego kra­
ju.

To już
nie żarły.

-  29 st.
n a

Podkarpaciu
WARSZAWA PAP. 

Mróz nadal nęka nasz 
transport. Najniższe 
temperatury, niczym ko 
nik szachowy, przeska­
kują z okręgu na o- 
kręg. W sobotę w naj­
trudniejszych warun­
kach pracowali koleja­
rze na podkarpackich 
liniach i węzłach kole­
jowych. Notowano tam 
bowiem aż 29 st. mro­
zu.

M IM O  coraz 
z im n a  ru ch  pociągów 
w yg lą da ł n a jgo rze j. Spo­

ś ró d  pociągów  da lekobież­
n ych  przychodzących np. na  
dw orce w arszaw skie w ię k ­
sze opóźn ien ia  — w  g ra n i­
cach do jed ne j godz iny — 
m ia ły  pociąg i przychodzą­
ce z  zag ran icy : z W iedn ia, 
P rag i i B e rlin a . W  kom u­
n ik a c ji k ra jo w e j n a jw ię k ­
sze — 57-m inutow e opóźn ię 
n ie  m ia ł pociąg szczeciń­
sk i.

W ielce n iepoko jąca Jest 
na tom iast sy tu ac ja  w  ru ­
chu to w a row ym . Chodzi 
oczyw iście o załadunek I 
w y ład un ek  to w a rów  przez 
k lie n tó w  PKP. W  sobotę 
padł re ko rd  Ilośc i n ie  zała­
dow anych a zap lanow anych 
do za ła du nku  w agonów : 
aż 5 4801

w iększego
ciągów n ie

„BŁĘKITNE HEŁMY“
b e z  w y s t r z a ł u

z a ję ty  SAKAKIĘ
Czombe zniknął

PARYŻ PAP. Rzecznik ONZ zakomu­
nikował, iż oddziały „Błękitnych Hei­
mów”  zajęły miasto Sakania w Katan­
dze południowej na granicy rodezyj- 
skiej. Ani w swym marszu w kierunku 
Sakanii, ani w samym mieście wojska 
ONZ nie natrafiły na żaden opór ze 
strony żandarmerii katangijskiej.

Do Elisabethville przybył w sobotę ra­
no z Leopoldville samolot z 60 oficera­
mi narodowej armii kongijskiej.

AGENCJA REUTE­
RA, powołując się na 
wiadomości pochodzą­
ce że źródeł dyploma­
tycznych zbliżonych do 
siedziby ONZ w No­
wym Jorku podaje, i i  
Czombe, opuścił Elisa­
bethville i jego obecne 
miejsce pobytu jest nie 
znane. Wyraża się przy 
puszczenie, iż udał się 
on do Kolwezi.

CZOMBE w ysuną ł podob­
no now y w arunek, od k td  
rego uzależnia „k o m p ro ­
m is”  z  ONZ. M ia ł on za­
proponow ać ONZ zgodę 
na zagw aran tow an ie  swo­
bodnego w kroczen ia  „B łę ­
k itn y c h  H e im ów ”  do K o l­
w ezi, pod w arun k iem , iż 
ONZ n a k ło n i cen tra ln y  
rząd koneijsTc'. b y  zezwo­
l i ł  m u na dalsze sprawo­
w an ie  stanow iska prezy­
denta p ro w in c ji.

PR EZY DE N T G H AN Y. 
N kru m ah  w  liśc ie  do 
U  T ha n ta  pisze, iż  de­
cyz ja  O N Z daiąca Czomi-e 
m u swobodę ruch ów  by ła  
p rzyk ładem  „chw ie jno śc i i

(Dokończenie na str. 2),

ta
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DZIŚ
R A N O *

NOWI
AM  BAS ADOROWIE 
ZSRR W BUŁGARII 
I  NA WĘGRZECH

i  ♦  M O S K W A  PA P. A gencja  4 
k TAS S in fo rm u je , że 62-le tn l i  
[  N ik o ła j OR G ANÓ W  — czło- 
r  nek K C  K P Z R  j  depu tow a- 
|  n y  do  R ad N a jw yższe j i  
i ZSRR i  P è de ra c ji R osy jsk ie j i  
[  — m ia n o w a n y  zosta ł am basa- J 
f  do rem  ZSRR w  B u łg a rii.  D o- f  
i  tychczasow y am basador ZSRR i  
k w  S o fii 54-letn i G ie o rg ij D E - i  
t N ISO W  ob e jm ie  s tanow isko 1 
F am basadora ZSRR na W ę- 
)  grzech. N a to m ia s t W la d y m ir  
k U ST IN O W  z w o ln io n y  został A 
: ze s ta no w iska  am basadora J 
'  ZSRR na W ęgrzech w  z w iąz - f  
» k u  z pow ierzen iem  m u in n e j 4 
) p ra cy.

WYPOWIEDZI RUSKA 5 
W SENACKIEJ 
KOMISJI SPRAW 
ZAGRANICZNYCH

W AS ZY N G TO N  PA P.
[ k re ta rz  s tanu U S A  R U SK f
> b y ł obecny na posiedzen iu *  
i K o m is ji S p raw  Z ag ra n iczn ych A 
, Senatu U SA. K o m is ja  o b rad o - 1 
[ w a ła  p rz y  d rzw ia ch  zam kn ie - T 
’ ty c h  przez d w ie  1 pó ł godzi- *  
k n y  g łó w n ie  na te m a t K u b y .
r R usk, z a p y tyw a n y  przez dz ie ń  4 
P n ik a rz y , ja k ie  k r o k i zam ierza 4 
)  przedsięw ziąć rząd  U S A  w  ce 
L lu  izo lo w a n ia  K u b y , od pa rł,
T że „a d m in is tra c ja  n ie  zrezyg- 
f  now ała  ze sw o ich  ce ló w ”  i  po  4 
|  w o ła ł sie na u c h w a ły  k o n ie -  4 
k re n c jl w  P un ta  de l Este. J 
f  Co do pe rsp e k tyw  zaw arc ia  J 
* po rozu m ie n ia  w  sp ra w ie  za- 
|  kazu dośw iadczeń n u k le a r-  
k n ych , to  — w e d łu g  s łów  Rus- 
'  ka — „n ie  m a Jeszcze n ic  
f  ko n kre tn eg o ”  n ie m n ie j jed n a k  4 
) k ry z y s  k u b a ń sk i w p ro w a d z ił 4 
k do ne g o c ja c ji m ie dzy  W scho- i  
? dem a Zachodem  pew ien „n o -  T 
r w y  to n  u m ia rk o w a n ia " .

WITAMY 
PIERWSZYCH 
TURYSTÓW Z NRD

i  ♦  W A R S Z A W A  PA P. P ie rw - (
[ sza 29-osobowa gru pa  tu r y -  
f stó— n ie m ie ck ich  p rz y b y ły c h  f  
i do P o lsk i w  ram ach no w e j 4 
I ko n w e n c ji tu ry s ty c z n e j zaw a r i  
. te j pom iędzy Po lską i  N R D  1 
’ p rze k ro czy ła  w  sobotą 12 bm .
> g ran ice  w  Zgorze lcu.

, g ry p ie  te j z n a jd p ją  s lą j  
'  rów n ió ż  p ra co w n icy  „D e u t-  *
I sches R elsebuero”  (odpow ied- 
) n ik  naszego ..O rb isu” ), k tó re  i  
i na te re n ie  N R D  obs ług iw ać i  
'  będzie tu ry s tó w  p o lsk ich .

ROZMOWY 
PRZEDSTAWICIELI 
KONFERENCJI 
W COLOMBO 
Z PREMIEREM 
NEHRU

• D E L H I PA P. W  sobotą kon  4 
tyn uo w a no  ro zm ow y w  spra­
w ie  poko jow ego u re gu lo w an ia  
k o n f l ik tu  . g ranicznego, m iądzy f  
In d ią  i C hlH am i. W  rozm o- f  
w ach uczestn iczy k i lk u  przed i  
s ta w ic ie li o d b y te j n ie da w no 1 
ko n fe re n c ji 6 k ra jó w  niezaan- I  
gażow anych, w  Colom bo, a I  
m ia n o w ic ie  p re m ie r  C e jlon u  i  
pa n i B A N D A R A N A IK E , p rze- i  
w odn iczący ra d y  w y k o n a w - J 
cze) Z R A  A li  S A B R I i  m i-  I  
n iś te r sp ra w ie d liw o śc i G h an y  i  
O ffo r i A T T A  — a ze s tro n y  i  

i in d y js k ie j p re m ie r  N E H R U , J 
cz łon kow ie  rządu oraz w yżs i J 
u rzę d n icy  M SZ.

ZBRODNIA I  KARA

♦  BO NN  PAP. N ie zw yk le  la -  1
godn ie us tosu nko w a ł sie sąd J 
w e E lensburgu w obec by łego ? 
S S -O be rs tu rm b an n fü h re ra  M a r i  
t ln a  F A M .E N Z A  oskarżonego i  
o w spó łud z ia ł w  zam ordow a- J 
n lu  40 tvs . osób. Sąd te n  n ie  
ty lk o  skaza ł go na 4 la ta  w ię ­
zien ia, za licza jąc przy  ty m  na 
poczet k a ry  Z 1 pó ł ro k u  a -  l  
resztu  śledczego, a le  w y p u śc ił f  
go z  salt ro zp ra w  na w olność. 
K ie d y  Fallenza m a odsiedzieć , 
resztę te j n ie zw yk le  łag od ne j i 
k a ry , n ie  w iad om o. *

KATASTROFA 
KOPALNIANA 
W TOSCANII

♦  R Z Y M  P A P . W  k o p a ln i 3 
p ir y tó w  w  R a v i w  p o b liż u  ]  
Grosseto (Toskan ia) w y d a rz y -  I  
ła  się w  sobotę ka ta s tro fa  na i 
sku te k  obsun ięc ia  się z iem i. 1 
W ed łu g  p ie rw szych  danych ] 
dw óch g ó rn ik ó w  s tra c iło  ży ­
cie.

POŻAR
W REZYDENCJI 
KSIĘŻNICZKI 
MAŁGORZATY

LO N D Y N  P A P . Na te re -  i  
ńaćh w o k ó ł pa łacu K e ns in g - i 
to n  (zachodni L o n d y n ), gdzie f  
rem on tow a na  jes t rezydenc ja  4 
dla ks iężn iczk i M a łgo rza ty , 
w w bueh ł g ro źny  pożar. W  a k -  
c j i  ra to w n ic z e j w z ię ło  ud z ia ł ]  
15 b ryg ad  s tra ży  po ża rn e j. 4 
Gaszeniu pożaru p rzyg lą da ła  i 
się w łaśc ic ie lka  re zyd e n c ji o -  1 
raz w ie lu  in n y c h  cz łon ków  ro j  
d ż in y  k ró le w s k ie j. Po godzi- 4 
n ie  og ień zdo łano ilo k a llz o -  i 
wać.

Odpowiedź
Togliattiego

n a  k r y t y k ę

„Żenniożipao“
RZYM PAP. Dziennik „Unita”  opubli­

kował 10 stycznia artykuł sekretarza gene­
ralnego Włoskiej Partii Komunistycznej, 
Palmiro TOGLIATTIEGO, będący odpo­
wiedzią na artykuł organu Komunistycz­
nej Partii Chin „ŻENMINŻIPAO” z 31 
grudnia ub. roku.

OSTATNI ZJAZD 
NASZEJ PARTII — pi 
sze m. in. Togliatti — 
był w znacznej mierze 
poświęcony problemom 
międzynarodowego ru­
chu komunistycznego. 
Na naszym zjeździe od 
była się dyskusja, ale 
odrzucamy w sposób 
zdecydowany twierdze­
nie, jakoby Komunisty 
czna Partia Chin zosta 
ła na nim „brutalnie 
zaatakowana”. Wręcz 
przeciwnie, wyrażano 
się zawsze o niej z jak 
największym szacun­
kiem, podkreślając je} 
rewolucyjne zasługi.

Przejdźmy teraz do 
meritum sprawy. We­
dług organu KPCh, l i ­
nia polityczna naszej 
partii sprowadza się do 
następujących tez:

N arod y  k ra jó w  k a p ita li­
s tycznych n ie  p o w in n y  do 
kon yw a ć  re w o lu c ji; na ro­
dy  u ja rzm ion e  n ie  po w in  
n y  pro w a dz ić  w a lk  w yzw o 
leńczych. N ie  dość na 
ty m : u s iłu je m y  ja ko b y
przedstaw ić  Im p e ria lizm  
lepszym  n iż  Jest, op ie ram y 
na im p e ria lizm ie  nadz ie je  
na  po kó j, za jm u je m y b ie r­
ną lu b  nega tyw ną posta­
wę w eber w a lk  w yzw oleń 
czyeh, dążym y do fu z ji  
system u socja lis tycznego r. 
svstem cm  k a p ita lis ty cz ­
n y m , zapom n ie liśm y o k ia  
sow ym  cha rakte rze  pań­
stw a, itd .

T O G L IA T T I , S TW IER D ZA 
N ASTĘ PN IE , iż  spośród 
w szys tk ich  państw  Euro­
p y  zachodnie j W łochy są 
d z is ia j k ra je m , w  k tó ry m  
k o n f l ik ty  m iędzy k lasa m i 
są na jostrze jsze . Św iadczą 
o ty m  s tra jk i, akc je  re w in  
d yka cy jn e  i p o lityczne  o- 
rnz  akc je  m asowe osta t­
n ic h  la t

D elegac ja  
K P Ciiin 
na Z ja zd  
SED

P FK 1N  PAP. A gencją  No 
w y  eh C h in  donosi, że na 
zaproszenie KC  N iem ie c ­
k ie j  S o c ja lis tyczne j P a rt ii 
Jeduości (SED) w  d n iu  12 
s tyczn ia  uda ła  się do B e r­
lin a  de legacja K o m u n is tye z  
n e j P a rt ii C h in  » cz łon­
k ie m  KC  K P C h W U S IU - 
Z U A N E M  na czele. D e le­
gac ja  w eźm ie ud z ia ł w  V I 
Z jeźdz ie  N ie m ie ck ie j Soeja 
l is ty c z n e j P a rt ii Jedności. 
W sk ład  d e leg ac ji wchodzą 
ta kże : zastępca cz łonka KC 
K P C h C Z A N G  P1N G -H U A 
i  zastępca cz łonka KC 
K P C h S IU N G  FU.

CZOMBE
(Dokończenie ze it r .  1)

b ra ku  zdecydow an ia w  k ie  
ro w a n iu  przez sek re taria t 
rozw o je m  w yda rze ń w  
K o ng u” .

R EUTER, o p ie ra ją c  się 
na  in fo rm a c ja ch  pochodzą 
cych ze ź ród e ł O N Z dono­
s i, iż  p rzedstaw ic ie l Kon­
ce rn u  „U n io n  M in ie re ”  za 
w a r i w stępne po rozum ie­
n ie  *  c e n tra ln ym  rządem  
k o n g ljs k ltn  na  te m a t po­
dz ia łu  dochodów  a eks-

c ie l ko n ce rn u  p o w ró c ił do 
B ru k s e li, b y  przedłożyć 
p ro je k t po rozum ien ia  d y ­
r e k c ji „U n io n  M in ie re ” . 
W a ru n k i po rozu m ie n ia  n ie  
zosta ły  u ja w n ion e .

Z OSTATNIEJ CHWILI

ELISABETHVILLE 
PAP. Agencja Reutera 
podaje, że szef separa­
tystów katangijskich, 
Czombe, przekroczył 
granicę między Katan­
gą i Rodezją Północną. 
Wiadomość tę przefcaza 
li  przedstawiciele s t r e ­
f y  granicznej Katangi.

Czyżby towarzysze ch iń ­
scy — zap y tu je  a u to r  — 
są d z ili, że w szystko  to  na 
s tą p iło  bez naszego udzia 
lu ,  n iezależnie od naszej 
p ra cy  i  od naszej w a lk i?  
C zy tow arzysze Chińscy n ie  
w iedzą, że d z ię k i in ic ja ­
ty w ie  naszej p a r t i i W ło­
chy  są k ra je m , w  k tó ­
ry m  ro zw in ę ły  się n a jb a r­
dz ie j skuteczne akc je  d la  
popa rc ia  ruch u  w yzw oleń­
czego na rod ów  k o lo n ia l­
n ych  i  na rod ów  uc iska­
n ych  przez faszyzm?

S K R Z Y W D Z IL IB Y  SM Y 
p rzyw ód ców  p a r t i i ch iń ­
sk ie j tw ie rdzą c , że n ie  w ie  
dzą o ty m  w szys tk im , p o ­
niew aż je d n a k  w ie rzą  i 
chcą, aby w ierzon o, że 
w a lka  o poko jow e w spó ł­
is tn ie n ie , ja k ą  prow adzi 
nasza p a rtia  i  inn e  p a r­
t ie  kom u nis tyczn e, n iesie 
ze sobą degenerację p o li­
tyczn a  — zapom ina ją  łu b  
wdają, te  zapom ina ją  o 
naszych a kc ja ch  i naszych 
w a lkach oraz przedstaw ia­
ją  w  ośm iesza jącym  św iet­
le naszą p a rtię  ja k o  pa r­
tię , k tó ra  zgadza się rze­
kom o z im p e r ia lis ta m i i z 
n im i w spó łpracu je .

PO PODKREŚLE­
NIU, iż zjazd uznał 
„pokojowe współistnie 
nie za zasadniczy cel o 
charakterze strategicz­
nym” Togliatti wska­
zał, że pokojowe współ 
istnienie nie oznacza 
zamrożenia obecnych 
stosunków na świecie. 
Na czym więc polega 
różnica między naszym 
stanowiskiem, a stano­
wiskiem towarzyszy
chińskich? Otóż różni­
ca tkwi w tym, że nie 
oąganiczamy się do o- 
gólnikowych twierdzeń, 
nie poprzestajemy na 
ciągłym powtarzaniu 
słowa „rewolucja” , lecz 
staramy się widzieć 
rzeczywistość taką, ja ­
ka jest i dostosować 
do niej swe pozycje. 
Jest to jedyny sposób 
działania na rzecz re­
wolucji.

Wydaje się nam ab­
surdem twierdzenie, że 
przekształęenie połowy 
kuli ziemskiej w strefę 
nie zamieszkaną w  re­
zultacie konfliktu ato­
mowego, w  którym zgi 
nęłoby w ciągu 18 go­
dzin 150 milionów lu ­
dzi, może stanowić po­
stęp w kierunku socja­
lizmu i komunizmu.

W  D ALS ZY M  C IĄG U  
A R T Y K U Ł U  T o g lia t t i apro 
b u je  w  p e łn i s ta no w isko 
ZSRR w  k w e s tii k o n f l ik tu  
kubańsk iego i  s tw ie rdza :

Podczas k ry z y s u  kub ań­
skiego s ta ło  się rzeczą Ja­
sną, że im p e r ia liś c i goto­
w i są dokonać każdej 
zb rodn i. D latego też n ie  
go dz im y  się na nazyw an ie 
ich  „p a p ie ro w y m i tyg rysa ­
m i” . Jeś li są „p a p ie ro w y ­
m i ty g ry s a m i”  — dlacze­
go trzeba ty lu  w y s iłk ó w  
i t y lu  w a lk . ab y  ic h  po­
konać?

CO DO PROPOZY­
CJI towarzyszy chiń­
skich zwołania między 
narodowej konferencji 
w celu ponownego prze 
dyskutowania spraw, 
które oceniamy w spo­
sób odmienny — pisze 
Togliatti — uważamy, 
że propozycja ta jest u 
zasadniona. Chcielibyś­
my jednak sprowadzić 
dyskusję na właściwą 
płaszczyznę. Chcieli­
byśmy, aby nie była 
ona prowadzona w for 
mie gwałtownej kryty­
ki, w której towarzy­
sze chińscy rzucają 
klątwy na wszystkich, 
którzy nie myślą tak 
jak oni. N ikt dziś nie 
uważa, aby tego rodza­
ju rola przypadała to­
warzyszom chińskim, 
czy też jakiejkolwiek 
iwnej partii w  ruchu 
komunistycznym.

ta ł fo rm a ln ie  zakończony 
m i de legatów  ZSRR ł  USA 

O N Z i  od rębną notą

a r ty k u ł p t . „U m o c n im y  
¡stycznego w  im ię  zw yc ię - 
w  k tó ry m  zostało sprecy- 

w obec a k tu a ln y c h  p ro b le - 
p ię tn u ją c y  dogm atyczne 

e j oraz po p ie ra ją cych  ją .

♦  K ry z y s  ka ra ib s k i zos 
je d n o b rzm ią cym i lis ta  

do Sekre ta rza  G eneralnego 
K u b y .

♦  „P ra w d a ”  zam ieściła 
jedność ru ch u  kom u n  

s tw a p o k o ju  i  soc ja lizm u” , 
zowane s tanow isko K P Z r  
m ów  ru c h u  robotn iczego i 
s ta no w isko  p a r t i i  a lbański 
a zw łaszcza c h iń sk ie j.

♦  C h in y  p rz y ję ły  sug es tię  k ra jó w  nlezaangażowa- 
nych , co do  sposobów rozw iąza n ia  k o n f l ik tu  g ra ­

nicznego z Ind ią .

ZSRR i U SA zgodz iły  się od łożyć  o m ies iąc pod- 
V  ję c ie  p rac przez K o m  ite t  18, w  m iędzyczasie 
m ają  się toczyć n ie o fic ja ln e  rozm ow y m iędzy ty m i 
państw am i na te m a t w s trz y m a n ia  dośw iadczeń ją d ro ­
w ych .

C hruszczów .

W  P a ryżu obradowa ła  Rada N ATO .

L a bo ur P a rty , A LE K S A N - 
Dr.H BKSSBOROUGH;

— szlachectwem  czy li pra
wem  ty tu ło w a n ia  s !ę SJ- 
R 'E M  obdarzono... przewo­
dniczącego \.’0-
dow eeo m eta low ców , B IL ­
LA  C ABR O «*- -

— ty tu ł  BA R O N E TA  o- 
trz yxn „t... przewodn iczący 
Federac ji Le kkoa tle tyczne j 
Im nprą---, B ry ty t^ k e g o  i 
W spólnoty N arodów . AR­
TU R  PORRTT.

N o cóż. co k ra j to  ob y ­
czaj. Ty llco , że ten je s t ta 
k l ba rdz ie j anach ron icz­
ny ...

Myśli tygodnia
H. GA1TSKELL — 

leader Labour Party: 
„W t calce politycznej
należy strzelać wyłącz-
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nie ostrymi, nabojami, 
ślepe — szkodzą tylk9 
samym strzelającym” .

G. HAUSER — ek­
spert wyżywienia FAO: 
„Z powodu łyżki, w i­
delca i  noża ginie Wię­
cej ludzi, niż z powo­
du kul karabinowych i  
bagnetów” .

J. GIONO — pisarz
francuski: „Z ludzkiego 
strachu można całkiem 
przyjemnie żyć. Trzebtt 
tylko o nim pisać” .

Katanga
Secesja K a ta ng i zdaje się 

dobiegać końca.
— Z ne u tra lizo w a n ie  Czom 

bego i jego s i ł  przez O N Z ;
— Zgoda U nion M in ie re  

na p łacen ie po da tków  w  
dew izach cen tra ln em u rzą­
d o w i kon g ijsk iem u  —
oto  c z y n n ik i, k tó re  przed« 
w szys tk im  po zw a la ją  wy­
snuć ta k i w niosek.

Sporządził:
J. BABIŃSKI

Wszyscy
przeciw
wszystkim

Stosunki wzajemne w 
sojuszu zachodnim,
wbrew szyldom, nigdy 
nie były sielankowe. U 
progu 1963 r. są już 
walką wszystkich prze­
ciwko wszystkim.

U S A  u s iłu ją  b ro n ić  sw ej 
p o z y c ji w iod ące j i  mono­
po lu  a tom ow ego oraz sk ło  
n ić  e u ro p e jsk ich  sojuszni­
k ó w  b y  do c iąg nę li do ich  
poziom u w y d a tk ó w  na 
zb ro je n ia  (12 proc. docho­
du narodow ego), przed 
czym  on i b ro n ią  się ja k  
m ogą.

D y k ta to w i am e ryka ńsk ie  
m u  w  sojuszu zachodnim  
de G a u lle  p ragn ie  przec iw  
s ta w ić  „oś P a ryż  — B onn” . 
F R A N C JA  przec iw staw ia  
się ze w szys tk ich  s ił p rzy ­
s tąp ien iu  do EW G W. 
B ry ta n ii,  bo jąc się, że zm ie 
n iło b y  to  u k ła d  sil w  
E u ro p ie  k o n tyn e n ta ln e j na 

: je j  n ie ko rzyść .' '  /  .
' N R F. któ ra - dożyw a ko ń ­

ca esy Adena ue ra r -.«styg a 
coraz ba rd z ie j w  a fektach 
do Pa ryża , bo jąc  się pogor 
szenia sw ych s tosunków  z 
U SA i  „z e z u je "  w  stronę 
L o n d yn u , uw ażając, że je ­
go p rzych y ln e , w  przeci­
w ie ń s tw ie  do F ra n c ji sta­
no w isko  w obec am erykań­
sk iego p ro je k tu  w ie lon aro  
dow ych  s ił n u k le a rn ych , za 
pe w n i je j  a tom ow e uzbro­
je n ie  B u ndesw ehry.

W . B R Y T A N IA , odar­
ta  z m oca rs tw ow ych złu­
dzeń przez K e nn ed yeg o, 
w  zw iązkach z kon tynen­
tem  p ra gn ie  podreperow ać 
swą pozycję. Stąd chęć 
przys tą p ie n ia  do EWG, u- 
m izg i do N R F oraz próby 
p rze c iw s ta w ie n ia  „o s i Pa­
ry ż  — B o n n ”  — „o s i Lon­
dyn — R zym ” .

W ty c h  zam iarach spo­
ty k a  się ze zrozum ień !em 
we W ŁOSZEC H, k tó re  w y ­
ka zu ją  dużą n ie u fn ość wo­
bec N R F  i  ob aw ia ją  się 
h e ge m on ii fran cusko -n ie - 
m ie ck ie j.

Z  ty c h  sam ych powodów 
w szystko , co m oże osła­
b ić  pozyc je  B onn i  Paryża 
w ita n e  Jest z coraz ja w - 
nie jszą sa tys fakc ją  w  BEL­
G I I  i  H O L A N D II.

No cóż, czasy kiedy 
Dulles dyrygował zgod 
nym chórem atlanty- 
dów — minęły.

Hastępca
Straussa

f ;

W  B onn o b ją ł urzędowa­
n ie  n o w y m in is te r  obrony 
K A I  U W E V O N  HASSEL.

Osiemdziesiąty
ósmy

W tym tygodniu otwo 
rzyl obrady 88 Kongres 
USA, Zasiada w nim

258 demokratów i 176 
republikanów. Ten uk­
ład sił pozornie sprzy­
ja planom Kennedy’ego 
obniżenia podatków 
wielkiemu kapitałowi, 
zapewnienia ludziom 
starym pomocy lekar­
skiej w ramach ubez­
pieczenia społecznego 
czy uchwalenia federal 
nych funduszy dla 
szkół. Specyfika amery 
kańskiego systemu poi i 
tycznego, polegająca na 
tym, że partie politycz­
ne nie są partiami w 
naszym europejskim te 
go słowa znaczeniu, a 
luźnymi zrzeszeniami o- 
sób o najróżniejstzych 
poglądach — sprawia, 
że d e m o k r a t y c z n a  
„większość” wcale nie 
przesądza o przyjęciu 
przez Kongres projek­
tów d e m o k r a t y c z ­
nego  prezydenta.

Mniejsza jednak o to 
jaką pozycję zajmować 
będzie 83 Końgres-USA 
w zagadnieniach wew­
nętrznych. Nas bardziej 
obchodzi to, w jakim 
kierunku dopingować 
będzie prezydenta USA 
na arenie międzynaro­
dowej. No i  czy zajmie' 
w stosunku do Polski 
stanowisko bardziej 
przychylne od swego po 
przednika, anulując za 
lecenie cofnięcia nam 
klauzuli największego 
uprzywilejowania ‘ w 
handlu.

Zgasła gwiazda
Na przesiedleńczym 

firmamencie NRF świe 
cila jasno przez wiele 
lat gwiazda heinleinow 
ca EDWARDA FIED­
LERA. Rzeczywistość 
dociera jednak także i  
do tych ludzi.

„Przesiedleńcy —- o- 
świadczył niedawno na 
jakimś zebraniu Ed­
ward Fiedler — nie są 
już dzisiaj wcale prze­
siedleńcami, ale w peł­
ni zintegrowanymi oby 
watelami zachodnich 
Niemiec” .

W rewizjonistycznym 
światku zawrzało. I oto 
w minionym tygodniu 
Krajowy Związek Pr ze  
s i e d l e ń c ó w  wyklu­
czył ze swych szeregów 
b. ministra dla spraw 
p r z e s i e d l e ń c ó w  Ba 
warii - Wirtenbergii Ed 
warda Fiedlera. Podob 
nie postąpiło ziomko- 
stwo sudeckie.

Szeregi zostały znów 
zwarte.

Hieodgadnione 
są drogi...

N ieodgadnione są drog i, 
ja k im i chodzi łaskawość 
monarsza..-. Także w  d ru ­
g ie j po łow ie  X X  w ie ku . 
Oto w  Lo nd yn ie , ja k  ćo 
ro ku , ogłoszono lis tę  ty tu ­
łó w  i odznaczeń nadanych 
przez k ró lo w ę  z o k a z ji No­
wego R oku . N ie  sposób tu  
p rzytoczyć je j ca łe j, d la ­
tego też w yb ra łe m  ’ iko  
n ie k tó re  pozycje. gw o li 
rozradow ania serc naszych. 
M. in . ■ ukazem  k ró lo w e j:

— ty tu ł  HR ABIEGO o trz y
mał Jeden * przywódców;., i

Wnioski Samorządu Robotniczego ZPS

Aby port pracował 
jeszcze sprawniej!
O S TA T N IA  K o n fe ren c ja  

Samorządu Robotn iczego 
Z a rządz ie  P o rtu , ~obok- 

za tw ie rdzen ia  p lanu ZPS 
na ro k  1963, p rz y ję ła  je d ­
nocześnie do w ykon an ia  
szereg w n io sków , k tó ry c h  
zrea lizo w a n ie  w p ły n ie  do­
d a tn io  na bieżącą pracę 
p o rtu .

W n iosk i do tyczą m. 
m aksym alnego w yko rzys ta  
n ia  po te n c ja łu  p rze ładunko 
wego elew ato ra  przez od­
pow iedn ie  usta lan ie p la ­
nó w  op e ra tyw nych , Opar­
c ia  o rg an iza c ji p rac prze­
ład un kow ych  na tzw . k a r ­
ta ch  techno log icznych , a w 
m ia rę  op raco w yw a nia  dal 
szych k a r t ,  sukcesyw nego 
usp raw n ia n ia  ’ o rg an iza c ji 
p rze ła du nkó w , O becnie bo­
w iem , op racow ano dop ie ro  
k a r ty  50 spośród k ilk u s e t 
rod za jów  prac prze ładun­
kow ych .

Podniesione będzie- ró w ­
n ie ż  o 10 p ro c. w  stosunku 
do ro k u  1962 w yko rzys ta ­
n ie  sprzę tu  zm echan izow a 
nego, p rz y  jednoczesnym  
zabezpieczeniu jeg o  ca łko ­
w ite j go towości techn icz­
n e j. P odkreślono kon iecz­
ność ko n tyn u o w a n ia  prac 
zm ie rza jących  do porząd­
kow a n ia  gospodark i m ate­
r ia ło w e j.

Samorząd R obotn iczy 
ZPS za ją ł się także spra­
w a m i p o rtu  ko ło brzesk ie ­
go. P rzy ję to  po s tu la ty  K o ­

łobrzegu w  spraw ie  k o ­
nieczności lepszego w ype - 

.ja że p iA  -«tagcv p o rtu . ZKS 
w ys tąp i z w n io sk ie m  o do 
fina nso w an ie  K o łob rzegu z 
reze rw y  M in is te rs tw a  Że­
g lu g i. (w )

Rozmowy
rozbrojeniowe

ZSRR-USA
WASZYNGTON PAP. 

Departament Stanu o- 
głosił, że w poniedzia­
łek rozpoczną się 
w Nowym Jorku 
amerykanko - radziec­
kie rozmówy na temat 
zakazu doświadczalnych 
eksplozji jądrowych i 
rozbrojenia.

Na czele delegacji a- 
merykańskiej stanie W. 
FOSTER, dyrektor A- 
merykańskicj Agencji 
do spraw kontroli zbro­
jeń i rozbrojenia. Zwią­
zek Radziecki będzie 
reprezentowany przez 
S. CARAPKINA, N, FIE 
DORENKĘ i innych 
ekspertów. Celem roz­
mów byłoby znalezienie 
kompromisu odnośnie 
zakazu doświadczeń nu­
klearnych I rozwiązania 
problemu Inspekcji.

Rozrywkowa
czy
poważna?

JU TRO  o godz. 18.38 w  
m ło dz ieżow ej ka w ia rn i 
„C a fe  C lub”  odbędzie się 
spotkanie z d y re k to re m  
F ilh a rm o n ii Szczecińskie j 
.1. W IŁ K O M IR S K IM  i re ­
da kto re m  S. P A W L IC K IM  
(Po lsk ie  Radio), k tó rz y  od 
pow iedzą na p y ta n ie : 
„R O ZR Y W K O W A  CZY PO 
W A Ż N A ?”

W  w ieczorze wezm ą po ­
nadto  ud z ia ł: J . S TE R N A L 
S K I — fo rte p ia n , T . C Z A r  
K O  — tp . i  Z . W O ŹN IC A  
— fle t .

Pechowe
muzeum

JUŻ PO RAZ TRZE­
CI nieznani sprawcy 
w łim ali się do mu­
zeum w Gorzowie i wy 
nieśli kilka cennych 
eksponatów, m. in. dwa 
karabiny z X V III w., 
model statku „Santa 
Maria”  i in. Poprzed­
nio skradziono w mu­
zeum kolekcję cennych 
monet, a jeszcze daw­
niej obraz malarza 
francuskiego z XV II 
wieku. (al)

W Tunisie

PROCES
25 spiskowców

KAIR PAP. W sobotę 
rozpoczął się w Tunisie 
proces organizatorów 
spisku przeciwko prezy­
dentowi Burguibie: Na 
ławie oskarżonych za­
siada 25 spiskowców.

Proces toczy się przed 
trybunałem wojskowym 
złożonym z przewodni­
czącego oraz dwóch sę­
dziów cywilnych i  
dwóch wojskowych.
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SZCZECIN
w  1980 roku
„Rozmowa miesiqca“ 
z  H. Żukowskim

mieszkalnych, dzięki 
czemu wskaźnik zagęsz­
czenia na , jedną izbę 
powinien oscylować w 
granicach 1,2. Plan bu­
downictwa mieszkanio­
wego zakłada pełną za- 

(Dokończenie ze str. 1) cińska będzie liczyła budowę śródmieścia o- 
12 000 studentów, a raz budowę nowych o- 
Wyższa Szkoła Rolni- siedli na: Niebuszewie, 
cza — 6 200. Również Drzetowie, Żelechowie, 
Pomorska Akademia w Dąbiu, Podjuchach, 

kiego prawie półmilio- Medyczna poza .zwięk- Pomorzanach, Golęci- 
iiowego miasta w dzie- szoną liczbą studentów nie, Klęskowie i Kije- 
dzinie kultury i oświa- otrzyma cały szereg no wie. 
ty  będą przeogromne, wych zakładów nauko- Przewidujemy budo- 
Z ty eh właśnie założeń wych. wę 6 nowych hoteli ko-
wychodząc, plan per- Olbrzymie są nakła- munalnych na ok. 2 500 
Bpektywiczny przewi- dy na rozwój kultury miejsc, rozbudowę ujęć 
diije m. in. budowę: fizycznej i turystyki, lepszej, nie odrzańskiej

Nasze miasto wzboga- wody dla zaopatrzenia 
ci się o 3 nowe hale 450 000 mieszkańców 

"  ~ przemysłu. Nastąpi roz-

Szczecin będzie w 
roku liczył 450 000 mie­
szkańców. Potrzeby ta-

M nowej filharmonii 
na 1 000 miejsc 

'<  1:
i  klubów 
11 kin typowych 

A  2 bibliotek dzielni 
cowych i 37 f i l i i  

:◄ 6 i

k,,u,,rW sportowe, 2 stadiony, 10 przemys 
domow kultury sal gimnastycznych, 7 budowa sieci komuni- 

pawilonów sportowych, kacyjnej i nowe jej w 
2 baseny pływackie kry kłady polegające na do- 
te i 3 otwarte, 2 sztucz- godnym połączeniu 

- . ne lodowiska, 1 tor żuż- wszystkich osiedli mie-
s z k o i roznycn lowy> (Orbis”  wybudu- szkaniowych z ośrodka-

typów 
A  220 przedszkoli.

wodne.

W tym miejscu krót­
k ie  wyjaśnienie. 220 
przedszkoli — to nie po 
myłka. Założenia w 
tym względzie zostały 
oparte na opracowa­
niach pedagogów, któ­
re zakładają, że w 1980 
roku 80 proc. dzieci„  . .  lozerwacn rozw o jo w ycnwinno byc Objętych wy gospodarce ko m u na ln e j' 
chowaniem przedszkol­
nym.

Skoro już mowa o 
Oświacie, nie sposób nie 
wspomnieć o założonym 
burzliwym rozwoju

je hotel na 400 miejsc, m i przemysłu, 
powstaną 3 hotele tu- Zakładamy przejście 
rystyczne na 800 łóżek, z kotłowniczego syste- 
zbuduje się nowe schro mu ogrzewania na elek 
niska, stanice., obozo- trociepłownicze, pełne 
wiska campingowe, o- skanalizowanie wszyst- 
środki wczasów świą- kich dzielnic oraz cał- 
tecznych, przystanie kowitą gazyfikację mia

sta.
w ego w  sluż-

— I  ta niezmiernie 
ważna dziedzina nasze­
go życia doczeka się 

_ , wreszcie istotnych za-
weę,. Prognoza demo- strzyk4w inwestycyj-
« t -o f ło ł ł io  n o  lo fo  1 ORR

— Zacznijmy od bu­
downictwa mieszkanio-

szkolnictwa wyższego. I  bę wybudowania 
tak Politechnika Szcze- Szczecinie 240 000 Izb

graficzna na lata 1965- n ^ Do igg0 roku wy_ 
80 wskazuje na potrze- bud,ujemy dwa szpitale
1—  . . . . . i . . .  - j j  : . .  , , ,na 850 łozek, rozbudu-

M ó w i ą  w i e k i . . .

SŁUPSK jest jak 
wiadomo miastem 
powiatowym, ale 
kiedyś był stoli--' 
cą odrębnego księ­
stwa. Państwo słup­
skie nie było wiel­
kie, rozleglejsze prze 
cie od dzisiejszego 
księstwa Monaco. 
Nie sypiano tam jed 
nak na puchu. Gdy 
bolał ząb — wypala 
no nerw rozżarzo­
nym drutem, gdy ro 
piał palec, to go po 
prostu odrąbywano. 
Mury średniowiecz­
nego dworzyszcza 
słupskiego świadczą 
o dawnym surowym 
życiu, toczącym się 
nie w strojnych kom 
natach, lecz w bielo 
nych sklepionych iz 
bach.

Bogusław IX  był 
w latach 1418—1446 
głową mało wybred 
nego dworu. Okute 
dębowe wrota otwie 
rały się częściej 
przed władcą wyjeż 
dżającym na wojnę 
niż na łowy. Ale za 
równo w jednym 
jak w drugim przy­
padku w mijanych 
wioskach hufcowi 
księcia towarzyszyły 
spojrzenia pełne o- 
bawy. Czy pociągnie 
chłopów na wypra­
wę? Czy padnie na 
kaz gotowania sieci 
na wilczą obławę? 
Czy też spadnie no­
wy ciężar prac w 
puszczy lub w polu?

O He w sie  t r w a ły  w  
le ku , to  m iasta S łupsk, 
S ław no i  D a rłow o  u- 
m ia ły  b ro n ić  sw oje j 
n iezależności. Z łączy ły  
się one sojuszem  na 
w ieczne czasy „p rz e ­
c iw ko  każdem u, k to  
chc ia łb y  im  zadać 
g w a łt a lb o  bezpraw ie ’ ’ . 
Samo D arłow o  leżało 
Już na obszarze Inne­
go dziedzictw a, k tó re ­
go dziedzic E ry k  Porno

rzan in , s try je czn y  b ra t 
Bogusław a prze byw a ł 
da leko, p rzeżyw a jąc ( 
w ie lką  przygodę, ja k ie j 
n ie  zaznał żaden z je - ' 
go poprzedn ików  an i 
następców. D z ie rży ł on 
po tró jn e  be rło  trzech 
k ró le s tw  S k a n d y n a w ii:' 
D a n ii, N o rw e g ii i Szwe 
Ci i. .Tego potężna opie­
ka u ła tw ia ła  trzem  m ia 
sto rn s to sun k i ha nd lo ­
we 7. S ka nd yna w ią  i 
bezpieczeństwo w  po­
ła w ia n iu  śledzi na B a ł 
ty k u . W raz z zvskam i 
z ha nd lu  i  rybo łó w s tw a  
bu dz iło  się Ich  poczu­
c ie  w łasnej m ocy i  god 
ności.

POCZUCIE to po-; 
zostawało na ogół w 
zgodzie 7. działania­
mi zwierzchnika — ( 
księcia na Słupsku. 
Bogusława IX. A ni 
cią przewodnią tych 
działań była walka 
na trzy fronty. Od 
zachodu zwada z bi­
skupem kamieńskim' 
O kilka pogranicz­
nych zamków. Zwa­
da odziedziczona po 
ojcu Bogusławie 
V III razem z kląt­
wą rzucona przez 
biskupa Kamienia 
na ojca i syna. Wal 
ce z biskupem towa 
rzyszyła także próba 
owładnięcia Koło­
brzegiem. Potężne 
mury bogatego mia-

jemy szpital na Golęci- 
nie, przybędą nowe łóż­
ka w szpitalach klinicz 
nych. Otwarte lecznic­
two otrzyma do dyspo­
zycji 8 nowych przy­
chodni obwodowych, 3 
rejonowe i 2 dla dzieci. 
Zbudujemy 46 nowych 
żłobków oraz 11 aptek.

— C zy li ty lk o  zasnąć na 
17 la t i obudz ić  s ię  w  
Szczecinie w  1980 roku?

— Niestety. Pieczone 
gołąbki — jak powiada 
ludowe porzekadło — 
nie lecą same do gąbki. 
Trzeba na nie zapraco­
wać.

Rozmawiał:
Z. CZAPLIŃSKI

„T W IS T A  CZAS ZA ­
CZĄĆ...". T rzeba przy ­
znać, że od czasów 
ro cka nd ro llo w eg o  sza­
leństw a żaden in n y  ta­
n iec (caiypso, cza-cza, 
cha rleston) n ie  cieszył 
się ta ką  popu larnością. 
W Szczecinie n a jb a r­
dz ie j s ty lo w o  tańczą 
tw is ta  w  „K O N T R A ­
STACH ” . „C A F E  CLU - 
B IE ”  i  „P IN O K IO ” .

„ T W I S T A

C Z A S
Z A C Z Ą Ć . . . “

„CAFE-CLUB” redivivus... Ten cieszący się 
do niedawna wątpliwą reputacją lokal prze­
chodzi ostatnio b. miłe metamorfozy. Sale za­
jęła młodzież, kiórej organizatorzy — UR ZMS 
starają się zapewnić ciekawe spędzenie wie­
czoru (spotkania z interesującymi ludźmi, wie­
czory autorskie, konkursy i pokazy), oraz tzw. 
godziwą rozrywkę. Odwiedziliśmy niedawno 
ten szczeciński „UŚMIECH” podczas jednego 
tanecznego rendez-vous...

„S IX  M IN U T S  SOLO 
DRUMS” . czy li sześć 
m in u t solow ej gry 
bębnach w  w ykon an iu  
dynam icznego, pe rkus i­
s ty . k ie ro w n ika  zespołu 
„C C ”  — Czesława CU- 
P A K A . Szkoda, że pań­
stw o tego n ie  słyszą. .

„D L A  M N IE  JESTES 
N A JP IĘ K N IE JS Z Y " — 
śpiewa A n ita  M R A J- 
SKA — so lis tka  zespo­
łu  Jerzego W ilka , d y ­
sponująca b. p rzy je m ­
nym  głosem . Im po nu je  
także c ieka w ym , n ieba­
na lnym  repertua rem , w 
k tó ry m  obok piosenek 
z rep ertua ru  D o riś  D ay 
czy Helen Sh 'p iro ,  śpię 
w a po pu la rny  te m a t z 
„M y  F a ir  L a d y ” , kom  
pożyc ie  jazzm ana G eor­
ga Shearinga „L u lla b y  
o f B ird la n d ” , • cźy jed­
ną z na jw artośc io w ­
szych p o lsk ich  piose­
nek — „W a kac je  z F 
szczem ".

wina po ziemię slup 
ską.
Najgroźniejszym są 

siadem byli Krzyża­
cy, których komturie 
w Lęborku, Byto- 
wie i Człuchowie o- 
kalały szczelnie zie 
mie słupską od 
wschodu, domagając 
się wciąż prawa 
Przechodu, „koryta­

rzowi Pomorza, To­
maszowi Kanteowo- 
wi, który w niespełna 
100 lat po tych wy­
darzeniach tak opi­
sywał działania 
krzyżaków przeciw 
bezbronnej ludności 
na Pomorzu:

„G ra so w a li oni zuch­
w a le  w  k ra ju ,  a ta k  
n ie  po chrześc ijańsku i

SROGIE CZASY
sta dały jednak od­
prawę księciu i nie 
dopuściły do złama­
nia jego konkurencji 
handlowej ze Słup­
skiem i Darłowem.

Od południa obro 
na przed połączony­
mi siłami branden­
bursko - krzyżacki­
mi sięgającymi z 
Drawska i z Swid-

rza”  do ich posiad­
łości położonych mię 
dzy Drawskiem i 
Drezdenkiem. W 
1433 roku wpadli 
oni w granice nisz­
cząc i paląc, aż po 
sam Słupsk. A czym 
zagrażało udzielenie 
im trwałego prawa 
Przechodu? Oddaj 
my tu głos kronika

z ta ką  bezwzględnością. 
• że po ddan i n ie  m og li 

ju ż  d łużej tego znosić. 
B ow iem  rycerze zakon­
n i n ie  m ie li żon : dla­
tego gra sow a li wszę­
dzie, aby sobie w  in­
n y  sposób poradzić n if  
szczędząc żon a n i dzie 
c i sw oich poddanych- 
n ie  ż y w ili p rzy  tym  
żadnego w stydu an i w 
stosunku do szlachty, 
a n i — do mieszczan, 
an i do — chłopów . K to  
p rzyzw a la ł ten m ia ł spo

k ó j,  k to  jed n a k  n ie  
chc ia ł tego scierpieć, 
to  ' ponosił s ku tk i ' sro­
g ie : dó w ieży  i głow a 
z k a rk u , bądź wygnance 
z ob łożeniem  ka rą  cie­
lesną i p ieniężną po­
nad m ia rę. A  zuchw a­
łośc i te j b y ło  ty le , że 
zam iast n ich  lep ie j b y  
ło b y  m ieć T u rkó w , a l­
bo pogan za panów ” .

W OBRONIE przed 
Krzyżakami Bogu­
sław IX  zawarł so­
jusz polityczny i woj 
skowy z Polską. So­
jusz ten został umoc 
niony małżeństwem 
księcia z Marią cór­
ką Ziemowita księ­
cia płockiego, jedne 
go z ostatnich Pia- , 
stów Mazowieckich. 
Przypomnijmy sobie 
opis dworu księżny 
Aleksandry Płockiej 
Dozostawiony nam 
orzez Henryka Sień 
kfewicza w „Krzyża 
kach” . Była ona ro- 
dizoną * siostra Włady 
sława Jagiełły; poj­
mując je j córkę za 
żonę Bogusław IX

łączył się więc nie 
tylko z polską tra­
dycją piastowską, ale 
stawał się jednocześ 
nie siostrzanem Wła 
dyslawa Jagiełły, kró 
la Polski i Wielkiego 
Księcia Litwy. Mał­
żeństwo Bogusława 
IX  z księżniczką ma 
zowiecką zapoczątko 
wało jednak nie tyl 
ko sojusz polsko-po 
morski trwający od 
tej chwili nierozer­
walnie aż do wygaś 
nięcia dynastii ksią 
żąt • pomorskich. O- 
wocem tego związ­
ku była ponadto cór 
ka jedynaczka, Zo­
fia. Była ona jedną 
z najpiękniejszych i 
co więcej, inajbar- 

, dziej interesujących 
kobiet na Pomorzu, 
(nie mówiąc oczywiś 
cie o współczesnych). 
Ale to już inna hi­
storia.
ALFRED

WIELOPOLSKI

CZYTAJĄC

NiKi
SPOR O POLSKIE GRZECHY

NAJWYBITNIEJSZĄ pozycją 
publicystyczną wielu ostatnich 
lat nazywa Janusz Wilhelmi w 
„NOWEJ KULTURZE” głośną 
już książką Stanisława Załuskie 
go „Siedem polskich grzechów 
głównych”. Mimo, że zawiera 
wiele sądów, które przy bliższej 
i  dogłębnej analizie nie mogą 
się ostać.

Jak wiadomo Załuski występii 
je w swej książce w obronie he 
roizmu i usiłuje wykazać, że ta 
rzekomo narodowa historyczna 
cecha Pol ków nie była bez- 
r:yślnym szaleństwem, a wyni­
kała z prawdziwie obywatelskiej 
postawy i  konkretnej sytuacji h i 
storyczno-politycznej. Obala też 
rozpowszechnione m ity o bez­
owocności rozmaitych „sza­
leństw”, jak szarży pod Somo- 
■ ńrrą czy pod Krajantami. Głów 
ny atak książki Załuskiego wy­
mierzony jest przeciw — jak to 
określił chyba słusznie Szymon 
Kobyliński w „POLITYCE”  — 
„indyferentyzmowi historyczne­
mu” , zjawisku dość niepokojące-. 
to. zwłaszcza w reakcjach mło­
dzieży, przejawianych w litera­
turze, teatrze itp.

P rzec iw  książce Za łu sk ie go  w ys tą ­
p i ł  w  „P O L IT Y C E ”  b. os tro  K a z i­
m ie rz  K o źn ie w sk i, p rzyp isu ją c  je j  
te nd en c je  na c jon a lis tyczn e  i  szow i­
n is tyczn e . W  te jże  je d n a k  „P o li ty c e ”  
niesłuszność ta k ie j k w a li f ik a c j i  pod 
kreś lą  ją  Z y g m u n t D oroba i Szym on 
K o b y liń s k i. N a to m ia s t p o w a 'n ą , rze­
te ln ą  i dogłębną p o lem ikę  z poglą­
dam i Za łu sk ie go  p o d ją ł w  dw óch 
k o le jn y c h  nu m erach „N O W E J K U L -  

,T U R Y ”  Janusz W ilh e lm i. A u to r  w y ­
kazu je  bezzasadność w ysuw a n ia  ana­
lo g ii pom iędzy ta k im i z ja w iska m ij 
ja k  bo ha te rs tw o  obrońców  R ed u ty  
Ordona, a bo ha te rs tw o oddz ia łów  
G w a rd ii —L u d o w e j. K o nce pc je  p o l i ­
tyczne p rg an iza to ró w  G L  odznaczały 
się przede w szys tk im  odwagą in te -  t 
le k tu a ln ą . zdolnością p rze w id yw a n ia  
i  oceny s y tu a c ji p o lity c z n e j, czego 
zab rak ło  zarów no w  obozie pow stań­
ców  1863 r „  ja k  też w śró d  p rzyw ód­
ców  A K .

Z polemiką wokół książki Za­
łuskiego, jak oczywiście z samą 
książką, warto zapoznać się 
szczegółowo.

PRZESTARZAŁE FORMY
PRACY

RZETELNĄ a surową ocenę 
d~ic' 1 ności naszych Domów Kul 
tury (a jest ich w kraju ponad 
400!) daje artykuł R. W. Koło­
dziejczyka w „POLITYCE”. Oto 
niektóre stwierdzenia autora:
Domy Kidtury kontynuują dzid 

łalność XlX-wiecznych organi­
zacji kulturalnych, kółek ama­
torskich, chórów, orkiestr, ze­
społów tanecznych. Nic liczą 
się i  nie rozwijają prawdziwych 
społecznych ruchów kultural­
nych, pomijając w swoich zain­
teresowaniach najważniejsze wy 
darzenia światowe, postęp w na 
uce i technice, sprawy oświaty 
sanitarnej, pedagogizacji rodzi­
ny, wychowania społecznego.

R uch k u ltu r a ln y  zosta ł w  n ich  ze­
p c h n ię ty  do r o l i  w y ko n a w cy  b iu ro ­
k ra c j i  k u ltu ra ln e j.  B ra k  w  Dom ach 
K u ltu r y  zna jom ości po trzeb środo­
w iska . A u to r  w ym ie n ia  w ie le  in n v c h  
„g rzech ów  g łó w n ych ”  D om ów  K u l­
tu ry ,  s tw ierdza jąc, że w  sw oich  w ę­
d ró w ka ch  po k r a ju  n ie  spo tka ł a n i 
je d n e j p la có w k i o ś w ia to w o -k u ltu ra l-  
n e j, w o ln e j od ty c h  grzechów.

Sąd R. Kołodziejczyka jest 
może zbyt surowy. Istnieją prze 
cięż Domy Kultury, które pró­
bują wyzwolić się z XIX-wiecz- 
nej sztampy i  unowocześnić me 
lody pracy. Należą jednak one 
jeszcze do wyjątków.

WENECJANIE, DZIEWCZĘTA 
I  „SZOPKA”

ZWRÓĆMY jeszcze uwagę n<t 
dwie ciekawe pozycje w „PO­
LITYCE” ; artykuł Krzysztofa 
Wolickiego, ąnalizujący skutki 
metod wychowawczych w jed­
nej z „elitarnych” szkół dla 
dziewcząt w Warszawie i  alar­
mujący artykuł Al. Rowińskie­
go pt. „Wenecjanie”  o prakty­
kach^ w naszej gastronomii; na 
zakończenie wspomnijmy o za­
bawnej „Szopce” ,w ostatniefi
^Steniach", i i i  ,>■ -



K U R IE R  — STRONA N r 10 (573$)'

J . Ł A P IŃ S K I — M aszy­
n y  1 urządzenia pa p ie r­
nicze , cz. I I I ,  z l 40.—. 
W yd, P rzem . L e k k . 1 Spoż. 
K s iążka je s t 3 cz. w yda - 
n ycn  poprzedn io  „M aszyn 
ł  urządzeń pa p ie rn iczych ” . 
W  trze c ie j części są po­
dane m aszyny te k tu rn icze  
z d o k ład nym  opisem  ko n ­
s tr u k c j i  i  ich  dz ia łan ia .

I .  R U D O W SK A — K siąż­
k a  E w y, z ł. 25.—. W yd. 
P rzem . L e k k . i  Spożyw ­
czego. K s ią żka  zaw iera 

w ie le  cennych w iadom ości 
n iezbędnych d la  k o b ie t 
dba ją cych  o zd ro w ie  i e- 
s te tykę  w  ży c iu  ro d z in ­
nym .

Ksiqzki nadesłane
W yd. P rzem . L e k k . i  
Spożywczego. W iadom ości 
o skóra ch suro w ych  i  ich  
k o n se rw a c ji oraz pracy 
w arsz ta tu  m okreg o w  ga r­
ba rs tw ie  z uw zg lędn ie­
n ie m  różn ych m etod ga r­
bow an ia, p rzygotow an ia  
skó r do w ykoń czen ia  i  p ro  
cesy w ykań cza ln icze  róż­
n ych  aso rtym e n tów  typ o ­
w y c h  oraz u ty liz a c ja  od­
padów.

P o dręczn ik  d la  T ech n i­
k u m  G a rbarsk iego oraz d la  
m is trzó w  i  te chn ikó w .

W . L E Ś N IA K , M . GOSZ­
C Z Y Ń S K I — Vadem écum  
k ie ro w c y  m echan ika , w yd. 
I ,  s tr . 1040, W yd. K o m . 
i  Łączn., pł.,- z ł 75.—.

K s ią żka m a ch a ra k te r  
po d rę czn ika  zaw ie ra jącego 
w yb ran e  w iadom ośc i ogól­
no techn iczne i z p ra k ty k i 
obsługow o -  w arsz ta tow e j, 
zestaw ione pod ką tem  po­
trze b  k ie ro w có w  prze p ro ­
w adza jących w e w łasn ym  
zakresie obsługę i  napra­
w y  bieżące. Z a w a rty  w  
n ie j m a te ria ł s ta no w i uzu­
p e łn ie n ie  in fo rm a c ji  poda

w an ych  w  in s tru k c ja c h  
obs ług i i  podręczn ikąch 
k ie row có w .

K s ią żka  je s t przeznaczo­
na d la  po g łę b ia ją cych sa­
m odzie ln ie  swą w iedzę — 
k ie ro w có w  zaw odow ych, 
p ra co w n ikó w  s ta c ji obsłu­
g i i  w a rsz ta tów  oraz k ie ­
row ców  am a torów .

M A Ł Y  S Ł O W N IK  TEC H ­
N IC Z N Y  P O LS K O -A N G IE L  
S K I, pod red . m g r S. Czer 
n i i  M . S k rzyń sk ie j. W yd. 
N auk .T ech n ., w yd . I ,  s tr . 
174, z ł 15.—.

OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI

KOMORNIK SĄDU POWIATOWEGO 
w Szczecinie, Rewiru V, Marian Biczak, 
mający kancelarię w Szczecinie, ul. 
Wszystkich Świętych 23—1, na podsta­
wie art. 608 k.p.c. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 18 stycznia 1963 r., 
o godzinie 11 w  Szczecinie, ul. Koper­
nika nr 3—4 odbędzie się I-sza licyta­
cja ruchomości składających się z 1/2 
części zabudowania i  urządzenia stacji 
obsługi samochodowej — auto-parkingu, 
oszacowanego na łączną sumę zł 44 960 
— należących do ob. Edmunda Piaskow­
skiego. Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i  czasie wyżej 
wymienionym. Jeżeli egzekucja w I-szym 
terminie nie dojdzie do skutku, Il-ga 
licytacja odbędzie się w  dniu 5 lutego 
1963 r., o godzinie 11.

Komornik Sądu Powiatowego
202-K

rfJjRACOWNBCY 1
i—
KIEROWNIKA Zakładu Utylizacyjnego 
w Golczewie — wymagane wykształ­
cenie wyższe lub średnie rolnicze, 
względnie ekonomiczne oraz praktyka 
na stanowisku kierowniczym, pracowni­
ka do sekcji inwestycji z wykształce­
niem wyższym lub średnim technicz­
nym względnie ekonomicznym oraz 
praktyką w zakresie inwestycji, starsze­
go księgowego na samodzielne stanowi­
sko z dokładną znajomością zagadnień 
inwestycyjnych, technika transportu 
względnie ekonomistę transportu samo­
chodowego — wykształcanie średnie, 
2 księgowych z wykształceniem śred­
nim plus praktyka, zatrudni natychmiast 
Rejonowe Przedsiębiorstwo Przetwórcze 
Przemysłu Paszowego „Bacutil” w  Szcze 
dnie. Wynagrodzenie w/g Układu Zbio­
rowego Pracy. Zgłoszenia przyjmuje 
RPP „Bacutil”  Szczecin, ul. Gdańska 37. 
Tel. 350-41, w  godzinach od 8— 15.

203-K

POTRZEBNY uczeń piekarski w wieku 
od lat 17 do 18. Piekarnia, Szczecin, Ło­
kietka 3. 321-G

ZASTĘPCĘ KIEROWNIKA zaopatrzenia 
z wykształceniem wyższym lub średnim 
ekonomicznym z długoletnią praktyką 
w przemyśle oraz technika elektryka 
i  technika mechanika zatrudni natych­
miast Fabryka Sprzętu Elektrotechnicz­
nego w Szczecinie, ul. Kwiatowa 1. Wa­
runki pracy 1 idący do omówienia na 
miejscu. 204-K

INSPEKTORA działu technicznego — 
wykształcenie średnie techniczne, tech­
nika robót wod.-kan. 1 c.o., Inspektora 
technicznego ADM-u wykształcenie 
średnie techniczne +  2 lata praktyki 
lub niepełne średnie +  5 la t praktyki, 
starszego referenta administracji ze zna­
jomością maszynopisania — wykształce­
nie średnie +  2 lata praktyki lub pod­
stawowe plus 5 la t praktyki w  admini­
stracji, zatrudni natychmiast Dyrekcja 
Dzielnicowego Zarządu Budynków Mie­
szkalnych Szczecin — Pogodno, uL Pio­
tra Skargi 30. 205-K

EKONOMISTĘ — wykształcenie wyższe 
lub średnie plus praktyka w  biurze pro­
jektów, Inspektora kontroli — wykształ­
cenie wyższe techniczne lub średnie 
techniczne plus pfaktyka l  uprawnieni 
budowlane zatrudnią ze skierowaniem 
z Urzędu Zatrudnienia Pracownie Kon­
serwacji Zabytków Oddział Szczecin, ul. 
Rycerska 3.

176-K
SAMODZIELNE WYKWALIFIKOWANE 
KRAWCOWE, dziewiarki z własnymi 
maszynami, gorseciarkę, zatrudni Dział 
Spoleczno-Samorządowy Powszechnej 
Spółdzielui Spożywców w Szczecinie. 
Zgłoszenia, Al. Jedności Narodowej 37, 
pokój 29, I  piętro. 184-K
INŻYNIERA lub ekonomistę z wyższym 
wykształceniem na stanowisko kierowni­
ka organizacji i  normowania pracy, za­
trudnią z dniem 16. I. 1963 r. Zakłady 
Koksochemiczne „Szczecin” w  Szczeci­
nie, ul. Górnośląska 17/18, tel. 430-71. 
Pożądana praktyka w tym zawodzie. 
Wynagrodzenie w/g Układu Pracy dla 
Przemysłu Hutniczego do omówienia na 
miejscu.  185-K
PALACZA C.O. i  robotnika transporto­
wego zatrudni natychmiast Chemiczna 
Spółdzielnia Pracy „Selena” w Szczeci­
nie, ul. Kapitańska nr 2. 186-K

OKRĘGOWE ZAK Ł ADY GASTRONOMICZNE 

uprzejmie zawiadamiają, że uruchomiły kawiarnię

„ T e m i d a “
przy ul. Narutowicza (róg 3-go Maja)

ł— DOSKONAŁA KAWA
— CIASTKA i TORTY
— ŚNIADANIA WIEDEŃSKIE.
Kawiarnia czynna od godz. 8—22.
Dogodny dojazd tramwajem Nr 1.

Z A P R A S Z A M Y !
, i ____ 195-K___________________ i '

STOW ARZYSZENIE Ste
nogra fów  I  M aszyn is tek 
organ izu je  k u rs  maszy­
nopisania . Zgłoszenia w  
Techn ikum  Ekonom icz­
n y m , N iepod ległości 40. 
te l. 37-240 w  godz. od 
15—20. 258-G

PRACA
¡GOSPOSIA potrzebna 
od  zaraz do  ro d z in y

z 2 dz iec i w  w ie ku  
szko ln ym . W a ru n k i do­
bre . O ddzie lny  po kó j. 
R efe renc je  pożądane.
Zgłoszenia te le fon iczne 
37-468. 322-G

NOWOŚĆ. E le ktryczne 
m ag low an ie , prasow a­
n ie  b ie lizn y . C zynne od 
9—12 1 15—19. K ra s iń ­
skiego 2 (K o le k tu ra ).

323-G

D Y S K R E TN IE , szybko, 
kore spo nd en cy jn ie  po­
zna C ię B iu ro  M a try ­
m on ia lne  „S y re n k a ”  — 
W arszawa, E le k to ra ln a  
11. 43-IC

LOKALE
D W IE s tu d e n tk i poszu­
k u ją  p o k o ju  (wygody), 
na jch ę tn ie j Śródm ieście. 
O fe r ty  p isem ne: „3817” , 
B iu ro  Ogłoszeń, p lac 
H o łd u  P rusk ie go  8.

147-K

Koleżance

mgr Aleksandrze Bałachowskiej
w związku ze śmiercią Ojca 

wyrazy szczerego współczucia 

s k ł a d a j ą

KOLEDZY Z W YDZIAŁU  
ORGANIZACYJNO-PRAWNEGO  

PREZYDIUM WRN W SZCZECINIE  

193-K
............ ..

POSZU KU JĘ po ko ju
kaw a lersk iego , te l. 39- 
421. 324-G

„W A R S Z A W A ” , stan i-  
dealny, sprzedam. Oglą 
dać: P a rk in g , 13.1. 63 r „  
godz. 11—15. 325-G

G W AR AN TO W AN E na­
siona o g ó rkó w  „M o n a - 
s ty rska ” , „D e lika te s ”  — 
sprzedam. Z ak ła d  ogrod 
n iczy  — A n drze j Szcze­
c iń sk i, W arszawa 42, 
u l. GóTczewska 197.

206-K

TELEW IZO R  n ie m ie ck i 
„R ecord”  sprzedam, u l. 
Bem a 6—6 (boczna S i­
korsk iego). 326-G

M O TO C YKL „J u n a k ”  
p iln ie  sprzedam, u l. 
S tarzyńskiego 3—4.

327-G

M !I M
W ILL Ę  lu b  pó ł w i l l i  z 
w o ln ym  m ieszkaniem , 
w y łączo nym  spod kw a­
te ru n k u , na jch ę tn ie j w 
dz ie ln icy  Pogodno, ku ­
pię. O fe r ty : B iu ro  Ogło 
szeń. p la c  H o łdu  R ru -
gkjegQ Si W  SL

O

„M a ły  t ło w n ik  techn icz­
n y  po lsko -a n g ie lsk i”  łącz­
n ie  z w yda w an ym  rów no­
cześnie „M a ły m  s łow n i­
k ie m  techn iczn ym  an g ie l­
sko -p o lsk im  m a zaspokoić 
po trzeb y , w yn ik a ją c e  z ro ­
snącej coraz ba rdz ie j po­
p u la ry z a c ji te c h n ik i i po­
s tę pu ją ce j w  ślad za nią 
p o lite c h n iz a c ji szkół. B y  
m óc posług iw ać się ję zy ­
k iem  an g ie lsk im  chociażby 
b ie rn ie , trzeba poznać na j 
częściej używ ane te rm in y  
techn iczne. Toteż s ło w n ik  
je s t przeznaczony w  p ie rw  
szym rzędzie d la  osób u- 
czących się ję zyka  angie l 
skiego. Będzie on  rów nież 
pom ocny nauczyc ie lom  te ­
go ję zyka . Może wreszcie 
b yć  p rzyd a tn y  p ra cow n i­
kom  ha nd lu  zagranicznego, 
dz ie nn ikarzom  oraz tym  
w szys tk im , k tó ry m  an g ie l­
sk i ję z y k  te chn iczn y  nie 
je s t obcy, lecz k tó rz y  n ie  
m a ją  go w  s ta łym  użyc iu .

K U R S T E C H N IK I BE Z­
P IEC ZEŃ STW A PR AC Y, 
p r . z b ió r. W yd . Z w ią zko ­
we, w yd . I I ,  p p ł., s tr . 469, 
z ł 60.—. (M a te r ia ły  szkole­
n iow e).

Książka zaw ie ra  om ów ię 
n ie  ca ło ksz ta łtu  te m a ty k i 
w chodzące j ,w zakres p ro ­
g ra m ó w  szko len iow ych k u r  
sów bezpieczeństwa 1 h i­
g ie ny  p ra cy. Poda je ponad 
to  w skazó w k i m e to d y k i i 
d y d a k ty k i szkolenia , może 
w ię c  s łużyć n ie  ty lk o  ja ko  
pod rę czn ik  u ła tw ia ją c y  ko  
rzystan ie  z ku rsó w  ich  u -  
czestn ikom , a le  także ja k o  
p o ra d n ik  d la  w yk ła d o w ­
ców  na ku rsa ch  bh p . Za­
mieszczone w  książce w ia  
dom ości, a zw łaszcza dane 
liczbow e , ta b lice  i  ry s u n k i 
mogą oddać cenne us łu g i 
także pe rsone low i s łużby 
bh p  i  zak ła do w ym  społecz 
n ym  insp ek to rom  pracy. 
N ie k tó re  in fo rm a c je  mogą 
b yć  p rzyd a tn e  służb ie le - 
ka rsko -sa n ita rn e j zakładów  
p rzem ysłow ych .

„FIZYC7“
jeszcze raz

„13 Muzach“
W  Z W IĄ Z K U  z dużym  

zain teresow aniem  ja k ie  
w zbu dz iła  os ta tn io  w ys ta ­
w ion a  sztuka w  Teatrze 
P ro p o zyc ji p t . ¡ .F izycy ”  
F. D ilr re n m a tta  — spek­
ta k l  zostan ie w ys ta w io n y  
jeszcze raz (os ta tn i) w  po 
n le dz ia łe k  o godz. 20 w  
K lu b ie  „13 M uz".

„F iz y c y ”  je s t to  osta tn ia  
sztuka napisana przez 
D ilr re n m a tta  i  ob ok  „ W i­
z y ty  sta rsze j p a n i”  n a j­
w y b itn ie jsza  w  jeg o tw ó r ­
czości. Porusza n ie zm ie r­
n ie  a k tu a ln e  zagadnienia 
w  fo rm ie  sensacyjnej. 
S p ek tak l p rzyg o to w an y  
s ta rann ie  1 c ieka w ie , je s t 
jedną z na jc ieka w szych 
p o zyc ji T e a tru  P rop ozyc ji. 
Sztukę reżyse row ał Józef 
G R U D A , a scenografie o - 
p racow ała Ire n a  SKO- 
C ZEŃ. Obsada pre m ie ro -

W  D O M U  p rz y  u l.  Obo* 
try c k le j 15 u leg ło  za tru c iu  
gazem św ie tln ym  5 osób — 
w  tv m  czw oro dzieci. Dzię 
k i  na tychm iastow e j porno 
cy pogo tow ia , k tó re  prze* 
W iozło z a tru tych  do  szpi­
ta la  — ich  życ iu  n ie  zagra 
ia  niebezpieczeństwo.

PO R A Z  d ru g i ka re tka  
pogo tow ia  Jechała na u l. 
O botrycką , aby przew ieźć 
do szp ita la  52-letn iego Jó­
zefa Ch.. k tó ry  przecho­
dząc przez 1ozdn'e w pa d ł 
pod samochód. Józef Ch. 
został pow ażn i« po tłuczo­
ny.

D W A zderzenia samocho 
du  z tram w a je m  zanoto­
w a ł d yżu rn y  ru c h u  M P K : 
o 14.30 na rogu u lic  K o ł­
łą ta ja  i  Roosevelta i  o 19.10 
na A l.  W ojska Po lskiego. 
W  ot- .w i ł  w ypa dka ch o- 
f ia r  w  lud z iach  n ie  b y ło .

s t r a ż  Pożarna w  Reczu 
gasiła pożar w  m iejsc**-
w e j szkole, c d r ie  w sku te k  
w ad liw e j bu dow y kom ina  
p a li ł się dach. S tra ty  się­
ga ją 10 tys . zł.

o d  r,OT>7.. 16 do późne­
go w ieczora m ieszkańcy 
A l. N ieoodległośoi, u l. św. 
W ojciecha i p l. Zw yc ię­
stw a no to w a li k ilk u n a s to -  
m : n u t owe p rze rw y  w  do­
p ły w ie  prądu. Przyczyna 
— a w a r i '  kab la  zasila jące 
go te n  re jon .

p o g o d a : zachm urzenie 
u m ia rko w a ne  i  n ie w ie lk ie  
o p -d y  śniegu. Tem p. od 
—17 st. rano do —7 w  cią­
gu dn ia . W ia try  przeważ­
ni« zachodnie, słabe.

UPł

P O LSK I — „G ra  i rzeczyw i­
stość”  g. 19.30. 
W SPÓŁCZESNY — „P s ie  cza­
sy. sierżancie”  g. 19.30. 
O P ER ETKA — „J a  tu  rzą­
dzę”  g. 15 — „J u tro  pogoda’ * 
g. 19.15.
F IL H A R M O N IA  — po ranek 
sym fo n iczn y : so liś c i: Regina 
Sm endzianka — fo rte p ia n  — 
g. 12.

KOSMOS — „S ie d m iu  wspania­
ły c h ”  g. 8, 12. 15, 18, 31 —
U SA — od ła t 14 — pa no ram i 
(n iedzie la i  poniedz ia łek). 
D E L F IN  — „D z ie w czyn a  z do­
brego do m u”  g. 13, 13.30, 18, 
20.30 — poL — od la t  16; po­
n ie dz ia łe k : „M a k b e t”  g . 10.30, 
13. 15.30, 18, 20.30 — ang. — 
od  la t  14.
B A Ł T Y K  — „ K to  s ie je  w ia t r ’« 
g. 12.30, 15.10, 17.50, 20.30 —
U SA — od  la t  12; poniedzia­
łe k : g . 8.50, 12.30, 15.10, 17.50,
20.30.
PO LO N IA  — „Serce 1 szpa­
da”  g. 13. 15.40, 18.20, 21 —
fra n c . — od la t  12 — pano­
ra m .; po n ie dz ia łe k : g . 10.30, 
13, 15.40, 18.20, 21.
P IO N IE R  — „G d j* u m ilk ły  dzia 
ła ”  g. 13, 15 — „P roces w  No 
rym b erdze ”  g. 17 — „M ę ż­
czyźn i na w ysp ie ”  g. 18.45,
20.45 — po i. — od la t  16.
M U Z A  (Pom orzany) — „ A  la ­
s y  w ieczn ie  śp ie w ają”  g. 15.30,
17.30. 18.30 — a u s tr, — od la t  
12.
PR O M IE Ń  — „R ę ka  w  po­
trza sku ”  g. 14 — a rg en t, — 
od  la t  18.
M AR S — „O g n io m is trz  Kaleń*» 
g. 16.30, 18.30, 20.30 — p o i. — 
od la t  1«.
F A L A  — „G araż  śm ie rc i’« gi 
13 15, 17, 19 — an g . — od
la t 18.
P A ŁA C  M ŁO D ZIE ŻY  — ¡.Ro­
dz ina  M ilc a rk ó w ”  g. 14, 16, 18
—  po i. — od la t  12.
ECHO (K rzekow o) — „D w ie  
s ro k i za ogon”  g. 1«, 18. 20 — 
radź. — od la t  12.
M EW A (Żelechow o) — „ A l ib i  
n ie  w ystarcza”  g. 16, 18, 20
— czeski — od la t  18.
Ś W IT  (S ko lw ln ) — ..D o tkn ię ­
cie nocy”  g 17.30, 19.30 — po i.
— od la t  16.
ŻEG LAR Z (G olęcino) — „W  
samo p o łud n ie ”  g. 14.30, 16.30
— U SA — od la fc  14 — „ K lu b  
kaw a le rów ”  g. W.30. 20.30 — 
po i. — od la t  16 — panoram . 
SZM AR AG DO W E (Z dro je ) — 
„G łos  z tam tego św ia ta”  g. 14,- 
18.15, 18.30 — p o i. — od la t  1« 
~  „A fry k a ń s k a  k ró lo w a ’« g.
20.45 —  ang.
PR ZY JA ŹŃ  (Dąbie) — „ L o tn i­
sko n ie  p rz y jm u je ”  g. 15, 17, 
19 — czeski — od la t 16. 
H U T N IK  (Sto łczyn ) — „O  
dw óch ta k ic h  co u k ra d li kslę 
życ”  g. 18 — po i. — od la t  9
— panoram . — „M ie szka n ie  
N r  8”  g. 18. 20.15.
B A JK A  (Police) — „K om e­
d ia  n t y ”  g. 15. 17, 19 — poi*
— od la t 16.
1 M A J (Żydów ce) — „K a p ra l 
z M adagaskaru”  g. 15, 17. 19
— fran c . — od la t 14 — panor. 
M A R ZE N IE  (W ie ko w o ) -  „RO 
dżina M ilc a rk ó w ”  g. 16, 18 — 
po i. — od la t  12.

D E L F IN  — ¡.M ałpa w  kąp ie ­
l i ”  g. 11, 12. B A Ł T Y K  —
„s m o k ”  g. 10.30, 11.30, POLO­
N IA  — „P rzygo da  w  pa sk i”  g. 
11, 12. P IO N IER  — „N ie zna ­
na  p lane ta”  g. 10, 11, 12, M U ­
Z A  — „P a ń s tw o  M is io w ie ”  g. 
14.30, PR O M IE Ń  — „S ie rloża ’ * 
g. 10, 12. F A L A  — „O s io łe k  
M agdany”  g. 12. P A Ł A C  M ŁO­
D Z IE Ż Y ”  — „D z ie ln e  kacząt­
k o ’’ g. 12, 13, ECHO — „N o c  
sy lw estrow a”  g. 14, M EW A — 
„S te fe k  B u rczym u cha”  g. 15, 
ŚW IT  — „M a ły  m arzyc ie l”  g. 
15. ŻEG LAR Z —  „Z n ó w  k u  
gw iazdom ”  g. 13.30. S ZM A­
RAGDOW E — „K ró lo w a  śnie­
gu”  g. 11.45. 13. PR ZY JA ŹŃ  — 
„K o lo ro w e  m elod ie ’* g. 13.30, 
H U T N IK  — „C za rodz ie jsk i 
k w ia t”  g. 14. B A J K A  — „C zó ł 
pon. k w ia t nm -anku”  g. U . 
1 M A J  — „P a ń s tw o  M is ió w  ie’« 
g. 13, M AR ZE N IE  — „W  s ło ­
neczne) In d o n e z ji”  g. 14. 
REPER TU AR  KTN — na pod­
s ta w ie  in fo rm a c ji W ZK .
FO TO P LAS TYKO N  — W o j. Po l 
skiego 36 — „D o o ko ła  św ia ta ’« 
(U  część) g. 10—21.

13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rza  2 —
dansing g. 19.
TPP R  — W oj. Pol. 66 — po­
ran ek  d la  m łodz ieży: „W a r­
szawska sy ren ka”  g. 10; f i lm  
„Ś w ia t się śm ie je ”  g. 18. 20
— radź.
G A RN IZO N O W Y — W aw rzy­
n ia ka  5 — cho inka  now orocz­
na d la  dzieci g. 12.
N O T  — W oj. P o lskiego «7 — 
czynn y  od g. 17.30; dans ing  g. 
19.30.
ŁĄC ZN OŚC I — D w orcow a 20
— cho inka d la  dzieci g. 10; 
w ieczo re k  taneczny g. 19.
DOM K U L TU R Y  K O LE JA R ZA
— P a rtyzan tów  2 — dansing 
g. 18.
P O LS K I K L U B  TA N E C ZN Y  — 
A l. P iastów  7 — w p ra w ka  ta­
neczna g. 18.

W A ŁY  CHROBREGO 3 — a r ­
cheo log ia , w ys ta w y  m orsk ie , 
p rzy rod a , z dz ie jów  kow a ls tw a 
na Pom orzu Zachodn im , dzie­
je  m onety  na Pom orzu Za­
chodn im  g. 10—16.
ZA M E K  — I w ys taw a fo to ­
g ra f i i  a rtys tyczne j cz łon ków  
STF — g. 11-18.

M IE JS K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
C Y — św . W ojciecha 7.
I I  K L IN IK A  C H IR . -  Pomorza­
ny.
P R ZYC H O D N IA  STOM ATO LO­
G IC Z N A  — A l.  P ia stów  1 — 
g. 9-12.

N R  1 — W o j, Po l. 49 -  te l.  
371-55.
N R  8 — Roosevelta 58 — te l; 
353-32.
N R  48 — Le lew e la  1 — te l,  
726-24.
C O D ZIE N N E  PO GOTOW IE 
PR AC Y :
A p te ka  n r  10 (G lin k i). A p te k i 
n r  l l  (Dąbie), A p te ka  n r  12 
(P od juchy).

TELEWIZJA
PROG RAM  SZC ZEC IŃ SK I

9.30 — „J a k  organ izow ać m a 
łą  fe rm ę  k u r ” , 12.53 — prog­
ram  dn ia , 18 — d la  d z ie c i: 
„C h o in k a  w  c y rk u ”  ( in te r-  
w iz ja  z M oskw y), 15 — „Krew  
n ik a  Szczecińska” , 15.30 —
„N ie dz ie ln a  b iesiada” . 16.15 —• 
f i lm  „C u do w na  podróż” , 16.55
— „C h w ila  w spo m n ień”  — 
k ro n ik a  fi lm o w a  z r .  1921. 17.29
— estrada poetycka, 17.55 — 
Po lska K ro n ik a  F ilm o w a , 18.05
— h is to r ia  o d k ry ć  geograficz­
n ych  ( te le tu rn ie j) , 19.10 — „W ie  
czarne ro zm ow y” , 19.30 —dzień 
n ik  T V , 20 — spo rtow a n ie dz ie  
la . 20.30 — f i lm  radź. — od la t  
14 „C z te ry  serca” , 22.05 —
„S p o r t” , 22.15 — p ro gram  na  
ju t r o ,  m elod ia  na  DOBRANOC. 
PR OG RAM  B E R L IŃ S K I

8.45 — u n iw e rs y te t T V . 9.35
— tra n sm is ja  z w iecu  .poświę­
conego pam ięc i Róży Luksem  
bu rg  i  K a ro la  L ie bkn ee hta , 
11.45 — f i lm  w ł., do kum enta l­
ny , 12 — w id o w isko  d la  dzie­
c i od la t  12, 13 — a u dyc ja  d la  
w s i, 13.45 — przegląd tyg od ­
n ia , 14 — tra n sm is ja  z O ber- 
h o f skokó w  n a rc ia rsk ich , 16.15
— im preza ro z ryw ko w a : „ B i­
c ie  serca za da rm o” , 17 35 - -  
H  część f i lm u  radź. „P rze m ia  
na inż . C la rk a " . 18.50 — pozdro  
w ien ia  T V  dziecięce j, 19 — 
sp o rt i  m uzyka , 19.15 — k ro ­
n ik a , 19.30 — reportaże : „S po t 
ka n ilj. ; wieężÓifem” ,-20  —  fB m  
radź. — „W a lk a  po drodźś” i 
22.15 — „D z ie ń  dzis ie jszy i  
Jutrze jszy”  22.45 — sp o rt (  
osta tn ie  w iadom ości* 
P O N IE D Z IA Ł E K

9.50 — g im na s tyka  d la  w szy­
s tk ich , 10 — k ro n ik a , 10.15 —  
„S p o tka n ia  w ieczo rem ” , n.25
— film o w i rep o rte rzy  w  dro­
dze, 12.15 — te s t, 13.30 — f i lm  
„P ró b y  m iło śc i” , 16 — w ido ­
w isko  d la  dz iec i od la t  8 — 
„ U  p ro f. F lim m ric h a ”  i  f i lm  
„P og oń  za bu tem ” , 18 — un i­
w e rsy te t T V , 18.45 — om ó w ią  
n ie  p ro g ram u. 18.50 — pozd ro  
W ienia T V  dziecięce j, 19 —i 
„W  24 go dz in y późn ie j” , 19.25
— prognoza pogody, 19.30 - -  
k ro n ika , przegląd w yda rze ń , 
20 — im preza ro z ry w k o w ą ; 
„C o  sobie życzysz” , 21.30 -# 
„C za rny  k a n a ł” , 21.50 — d la  
m iło śn ikó w  s ta rych  f i lm ó w  -<■ 
„K o lo ro w i”  ( „D ie  B u n tk a r ie r ii 
te n ” ) ;  osta tn ie  w iadom ości.

W IAD O M O ŚC I: 7.30, 8.30, 12.05, 
17, 21, 23.50.
SERW IS R Y B A C K I: 20.57. 
SZC ZEC IN : 8.10 — „P osz li Rti 
si w  bó j bez b ro n i” , 10 — „K o n  
W ój” , 10.15 — po lska m u zyka  
ro z ryw ko w a . 11 — „N ie d z ie ln a  
prze dp o łud n ie ” , 11.25 — roz­
m ow a ze słuchaczam i, 11.35 - *  
n o ta tn ik  k u ltu ra ln y  W ybrzeża, 
16.03 — m uzyka opere tkow a ,
20.30 — „R a d io k u te r” , 22.20 -»
„N ie d z ie la  w  Szczecinie” . 
W AR S ZA W A : 8.35 -  „Radio« 
p ro b le m y ” , 8.50 — k o n ce rt so­
lis tó w  rad z ie ck ich , 9.20 — fe ­
lie to n  l ite ra c k i, 10.30 — w ie rszo  
poetów  an g ie lsk ich : „Ś m ie rć  
i  m iłość” . 12.10 — po ranek 
sym fon iczny , 13 — „L u d z ie
w ś ró d  k tó ry c h  ty je m y ” , 13.30
— ..M oskw a z m elod ią  i  p io ­
senką” , 14 — od tw orzen ie  f in a  
lu  ogólnopolskiego ko n ku rsu  
p iosenkarzy studenck ich . 14.30
— słucham y o - ' ie s tr p /d  K a -  
re la  V laćha, 15 — d la  dz ie c i: 
„Dz iew czę ta z  in te rn a tu ” ,
16.30 — ko n ce rt C ho p in ow sk i, 
17.05 — fe lie to n  na  te m a ty  m ię  
dzynarodow e, 17.15 — śpiew a 
„Ś lą sk ” , 19 — s łuch ow isko : 
„Ś m ie rć  ka p ita n a ”,, 20 — re -  
w ia  p iosenek, 22 30 — ka rn a ­
w ałow a rew ia  o rk ie s t r  i  zes­
po łów  tanecznych,

M U ZE U M  — S tarom łyńska  27
— m a la rs tw o  po lsk ie , ś redn io­
w ieczna sztuka pom orska, re ­
nesansowe s tro je  książą t szcze 
c ińsk ich  g, 10—18.

G R YFIC E (C ap ito l) — ¡.Szm ifi 
ka  do u s t”  — w ł,
GOLENTOW (W is ła) -  „S a lw «  
o św ię ie”  — NRF.
S T A R ' AR D  (D a r) — „Szczę­
ś liw ie  się skoń czy ło ”  — USA? 
(Ina) — „R o k  przestępny ’* 
radź.
ŚW INOUJŚCIE (Rybak) -4 
„z m a rtw y c h w s ta n ie ”  — rad^,’
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P O D Y S K U T U J M Y .

Czy SKS jest klubem
wyczynowców?

U B IE G ŁY  ROK U P ŁY N Ą  Ł  POD Z N A K IE M  G O R Ą­
CEJ D YSK U SJI N A  T E M A T  W Y M IA R U  G O D ZIN
P R Z E W ID Z IA N Y C H  W P R O G R A M IE  S ZK O LN Y M  
N A  Z A JĘ C IA  W Y C H O W A N IA  F IZYC ZN EG O . D W IE  
I-E K C JE  TYG O D N IO W O , TO IS TO TN IE  NIEW1E-
L Ł  A L E  JEST TO STA N  A K T U A L N Y  I  W N A J ­
B L IŻ S Z Y M  C ZASIE  T R U D N O  O C ZE K IW A Ć  Z M IA N .

W TEJ SYTUACJI 
pogrążanie się w dal­
szą dyskusję jest ra­
czej bezcelowe. Więk­
sze owoce dać może 
wnikliwe rozpatrzenie 
wszelkich możliwości 
poprawienia stanu wf. 
w  naszych szkołach. 
Czy są jakieś rezerwy? 
Wiadomo nie od dziś, 
że lekcje wf. w wielu 
szkołach nie są w peł­
n i wykorzystane. Zaję­
cia w  sali gimnastycz­
nej bywają traktowane 
jako eliminacje poprze 
¿zające występy repre­
zentacji czy drużyn 
szkolnych. Frekwencja 
jest na nich często niż 
sza niż na innych przed 
miotach. Bywa, że są 
prowadzone pod kątem 
specjalizacji -wyniesio­
nej przez nauczyciela 
z wyższej uczelni.

N O M IN A L N Y M  p rze d łu ­
żen iem  zajęć w f  po w inn y  
b y ć  godz iny S zko lnych 
K ó ł S p o rtow ych . W yda je

m s 0
Co słychać 
u ligowców?

J A K  donosi „ S p o r t"  — 
na  p ie rw szym  tre n in g u  Ru 
ehu — zaw o dn ik  GASZ, 
łą c z n ik  „n ie b ie s k ic h ”  do­
zna ł k o n tu z ji łęfco tk i i  bę 
dzie m us ia ł poddać się o- 
p e ra c ji.  T a k  w ięc przez 
k i lk a  m iesięcy n ie  zoba­
czym y tego zaw odn ika  na 
bo isku .

•  •  *
P O LO N IA  B Y TO M  W Wio 

sennej ru n d z ie  zostanie 
•wzmocniona P ILO TE M  w  
l in i i  a taku , k tó ry  pd 3-
le tn im  pobyc ie  w  A ustra  
l i i  —  p o w ró c ił do k ra ju .

PO M O C N IK W ARMUS z 
W aw elu będzie g ra ł w  ty m  
sezonie w  W iśle K ra kó w .

•  *  •
JU Ż  dwa tyg od n ie  tre n u  

ją  zaw odn icy P o gon i i
A rk o n i i  w  H a ll Sportow e j, 
o planach i p rzygotow a­
n ia ch  naszych ligo w có w  
do sezonu p iłka rsk ie g o  — 
nap iszem y osobno. (n)

się jed na k , że p r o f i l  SKS 
nie  je s t na jszczęś liw ie j po 
m yś la ny . S K S -y w  obec­
n ym  uk ła dz ie  stanow ią  ko 
m orkę  m in ia tu ro w e g o  k lu ­
bu w yczynow ego. Zgoda, 
że od byw a ją  się tam  tre ­
n in g i se kc ji i  d ru żyn , ale 
w szystko czynione je s t jed 
nak pod ką tem  uzyskania 
w yn iK u . S K S -y, k tó re  ro­
zum ieć trzeba ja k o  popu la­
ryzu ją ce  spo rt w  szkole 
og n iw a , są w  zasadzie 
zam kn ię te , do ud z ia łu  w  
sw ych za jęciach dopuszcza 
ją  ty lk o  zaaw ansow anych. 
N ie  m ożna naw et m ów ić  o 
ak tyw a ch  ty c h  k ó ł spor­
to w ych , skoro  ich  in ic ja ty  
w a w  organ izo w an iu  n a j­
p o pu la rn ie jszych  i  n a jb a r­
d z ie j m asow ych im p rez  
je s t m in im a ln a . W prow a­
d z a ń - w ie lo k ro tn ie  system  
lig  szko lnych ud a je  się t y l  
k o  w  n ie w ie lk im  procen­
cie, bo na jm ło d s i dzia łacze 
sp o rto w i (z SKS) czekają 
ta k  d ługo, aż ukaże się o- 
k ó ln ik  K u ra to riu m . Pod 
ty m  w zględem  o w ie le  le ­
p ie j je s t w  te re n ie  n iż  w  
m ieście w o je w ó d zk im .

N A  O B LIC ZE SKS 
k tó re  są na jda lsze od 
w sze lk ich  ty p ó w  spor­
tu  rekrea cy jne go , na ­
c isk  w y w ie ra  k ie ru n e k  
p ra cy  p rz y ję ty  przez 
S zko lny Z w ią zek  S por­
to w y , n o tu ją cy  skrzę t­
n ie  każd y  lepszy w y ­
n ik ,  każd y  re ko rd . SZS 
pozostaw ia jed na k  na 
uboczu n a jis to tn ie jsze  
swe zadanie — p o trze ­
bę ob jęc ia  sw ym  zasię

giem  n a jw ię ce j m łodzie 
ży , k tó ra  ze szko ły  pod 
s ta w o w e j n ie  w yn io s ła  
n a w y k u  up ra w ia n ia  
spo rtu  na co dzień.

B IO R Ą C  pod uw agę w y ­
sokie k w a lif ik a c je  nauczy­
c ie li w f (w iększość szczyci 
się ty tu ła m i m ag is trów  
w f)  is tn ie ją  w sze lk ie  da­
ne, b y  SKS b y ł w  szkole 
p ra w d z iw ym  rzeczn ik iem  
k u l tu r y  f iz yczn e j. N auczy­
c ie le  w y n ie ś li z ucze lni 
n iezbędne w iadom ości po­
trzebne o rg an iza to ro w i ży ­
cia spo rtow ego w  okre ś lo ­
n ym  środ ow isku . D om yśla­
m y się, że i  w  ich  in te n  
c jach  leży  podn iesienie 
spraw ności i  zdrow o tnośc i 
uczn iów .

NA JEDNEJ z na 
rad słyszałem opinię 
jednego ze starszych 
nauczycieli wf, któ­
ry powiadał, że 
zwiększenie liczby 
godzin niewiele 
zmieni. Opowiedział 
się za zmianą pro­
gramu Szkolnych 
Klubów Sporto­
wych, którym trze­
ba przypisać zada­
nie w  pierwszym 
rzędzie korektywno- 
rekreacyjne.

N A S U W A  się jed na k  
przypuszczenie, że ta  fa ­
chow a k a d ra  n a uczyc ie li 
w f  m a n ie  zawsze dosta­
teczne p rzyg o tp w an ie  pe­
dagogiczne. C zy tu  w łaś­
n ie  n ie  tk w i  o tw a r ty  p ro ­
b le m , k tó ry  od dłuższego 
czasu w ys tę p u je  pod naz­
w ą : poziom  w f  w  szkole...

I. Sllw&kowskl

T u rn ie j „ K u r ie ra “

W poniedziałek
p i e r w s z e  m e c z e

na lodowisku
ZG O D N IE  z naszą zae

pow iedzią , og łaszam y dzi 
sia j w y n ik i kom isy jne go  
losow an ia  d ru żyn  ucze­
stn iczących w  tu rn ie ju  ho 
kle jow ym  dz i'k ich  d ru żyn  
o rg an izow anym  przez 
SKT, M K K F iT  i  redak­
c ję  „K u r ie ra " .  W  p ie rw  
szym  d n iu  tu rn ie ju  — w  

pon ie dz ia łe k  o godż. 13 
odbędzie się uroczyste 
o tw a rc ie  zaw odów  z u -  
dzia łem  w szystk ich  zes­
po łów . Po pre zen tac ji 
poszczególnych d ru żyn  od 
będą s ię  cz te ry  mecze w

KOMUNIKAT
WOJEWÓDZKA STACJA SANITARNO- 
EPIDEMIOLOGICZNA w Szczecinie, 
zawiadamia, że w m-cu styczniu i lu­
tym odbędą się przymusowe szczepie­
nia ochronne przeciw chorobie Heine- 
Medina, szczepionką doustną. Szczepie­
niom podlegają dzieci w  wieku od 6-ciu 
miesięcy do 14-lat życia.

Szczepienia odbędą się w  następujących 
terminach: od 14 do 16. I .  1963 r. w  po­
wiatach :

a) GOLENIÓW 
GRYFICE 
ŁOBEZ 
NOWOGARD 
WOLIN
KAMIEŃ POMORSKI 
SZCZECIN — POWIAT 
i SZCZECIN MIASTO — 

dzielnice: Dąbi« i Śródmieście
b) zaś w  czasie od 17 do 19 stycz­

nia 1963 r. w  powiatach: 
GRYFINO
PYRZYCE
MYŚLIBÓRZ
CHOJNA
CHOSZCZNO
STARGARD
SZCZECIN MIASTO — dzielni­

ce: Pogodno i Nad Odrą.

k tó ry c h  spo tka ją  s ię: 
LZ S  — T orpedo . Bagna 
A rko ń s łd e  — M aciuś, 
ZD EH  — N aprzód, P ło ­
n ią  Z — Sokół,

W e w to re k  zaś, ró w ­
n ie ż  od  godz. 15 będą 

g ra li :  S K T  — S p oko jn i, 
W enus — Szm aragd, Po­
lo n ia  —  Gum ieńee, G ry f 
— C zarni. N a środę w y ­
znaczono następu jące m e 
eze: R yś — B łyska w ica , 
O sówka — M ło de  L w y , 
B o ston — P ło n ią  I I .  D ru  
żyna M ieszka, k tó ra  zgło 
s iła  się do zaw odów  do­
s łow n ie  w  os ta tn ie j chw l 
l i  — w y loso w a ła  czystą 
ka r tkę , w  rezu ltac ie  cze­
go przechodzi do na­
stępnej ru n d y  bez gry .

P rzypo m in am y w ię c : w  
po n iedz ia łek  o godz. 15 
na lo d o w isku  S K T  z b ió r  
ka  w szys tk ich  d ru żyn  u -  
ezestniczących w  tu r ­

n ie ju  „K u r ie ra ” .

N iE D t fE im
m n n m
s m t r f o w e

Godz. 9 — sala D om u K o ­
le ja rza  — tu rn ie j k la ­
s y f ik a c y jn y  ’ten isa  sto­
łow ego.

Godz. 9.30 — H ala  S porto ­
wa — ro z g ry w k i o m i­
s trzos tw o  W o jew ó dzk ie j 
L ig i H a lo w e j w  p iłce  
ręcznej.

Godz. to — Żydów ce — I  
lig a  tenisa sto łow ego 
A rk o n ia  — Sparta 
W -w a.

Godz. 17 — H ala S portow a
— I  l ig a  p i łk i  ręcznej 
ko b ie t, Pogoń — AZS
W rocław .

Godz. 17 — lod ow isko  SK T 
m ecz ho ke jo w y  o m i­
s trzostw o l ig i  ok re so­
w e j S K T  — Pom orza­
n in  Toruń .

Godz. 18.30 — dokończenie 
T u rn ie ju  N oworocznego 
w  koszyków ce: Pogoń
— A Z S  P o lite ch n ika , 
A Z S  — Ogniw o.

K piny na lodzie?

NIE WSZYSCY
STANĘLI DO WALKI
Z GOŁOLEDZIĄ

(Dokończenie ze str. 1)

KIERO W NIK Komendy Ruchu Drogowego 
MO: Jeżeli Miejskie Przedsiębiorstwo Oczysz­
czania jest w 10 proc. przygotowane do zimy, 
to bardzo dużo. Codziennie notujemy 4—5 wy­
padków spowodowanych oblodzoną powierzch­
nią jezdni. Szczególnie niebezpiecznie jest na 
głównych arteriach wyjazdowych, na Gdań­
skiej, kolo lotniska itp.

KIERO W NIK Komen 
dy MO Śródmieście:
Sypiemy mandaciki aż 
miło. Np. 11 bm. w 
przeciągu trzech godzin 
na trasie ulic 3-Maja, 
Brama Portowa, Nie­
podległości „zarobili­
śmy” 450 zł. Trzeba 
przycisnąć dozorców, 
właścicieli prywatnych 
sklepów i  pawilonów, 
którzy powinni dbać o 
właściwy stan nawierz­
chni i  chodników obok 
swych posesji.

Ponieważ tyle gro­
mów sypie się ostatnio 
na głowę Miejskiemu 
Przedsiębiorstwu Oczy­
szczania, poprosiliśmy 
z-cę dyrektora tego 
przedsiębiorstwa mgr 
Jana STOPYRĘ o opi­
nię na ten temat:

— To jest absurd, że­
by jedno przedsiębior­
stwo było odpowiedzial­
ne za 5 milionów m kw. 
nawierzchni drogowych 
w naszym mieście. 
Dzień i noc 15 piaska­
rek rozsypuje piasek po 
jezdniach, ale są one 
tak oblodzone, że sa­
mochody jeżdżąc zdmu­
chują go i ponownie 
jest ślisko. Nie tylko 
MPO powinno dbać o 
jezdnie w okresie mro­
zów. Jest okólnik M in i­
sterstwa Gospodarki Ko 
munalnej, nakazujący 
Dzielnicowym Zarzą­
dom Budynków Miesz­
kalnych oczyszczać u li­
ce i  chodniki. Np. na 
posesjach powinno gro­
madzić się piasek, któ­
rym dozorcy powinni 
posypywać jezdnie ł 
chodniki przed powie 
rzonymi im  budynkami. 
A  tego się niemal w 
Szczecinie nie widzi. .

I  RZECZYWIŚCIE, 
nie widzimy tego. Nie 
pomagają zarządzenia.

Samochody
dla
szczeciniaków

KOLEJNA „porcja” 
szczeciniaków licząca 
412 osób zrealizuje w 
tym roku swoje marze­
nie o „czterech kół­
kach” . Tyle samocho­
dów przydzielono na­
szemu województwu i 
tyle rozdysponowała już 
komisja przydziału przy 
Wydz. Handlu Prez. 
WRN. Niestety, nie 
wszyscy chętni otrzyma 
ją samochody. Podań 
było ok. 600.

Najwięcej otrzymali­
śmy samochodów pro­
dukcji krajowej: „SY­
REN”  — 180 i  „WAR­
SZAW”  — 90. Z zagra­
nicznych najwięcej bę­
dzie „SKODY - OCTA­
VIA”  i  „SKODY-SU- 
PER” (po 31 sztuk), 
„WARTBURGI -  STAN­
DARD” (21 sztuk) i 
„WARTBURGI DE LU­
XE”  (12). „MOSKWI­
CZY”  ma być 27, a 
„TRABANTÓW” 20.

Niech jednak tych, 
którzy otrzymali odpo­
wiedź odmowną nie o. 
puszcza nadzieja, gdyż 
nie jest wykluczone, że 
podobnie jak w roku 
ubiegłym otrzymamy 
dodatkowy, niestety nie 
wielki, przydział samo­
chodów z importu.

Jak poinformowano 
nas w  Wydz. Komuni­
kacji w województwie 
naszym zarejestrowa­
nych jest ok. 3 tys. pry 
watnych samochodów 
osobowych, (aż)

upomnienia I mandaty. 
I  nie pomogą dopó­
ty, dopóki sami do­
zorcy nie rozumieją, 
że to od nich zależy, 
czy będziemy sobie ła­
mać nogi na oblodzo­
nych chodnikach. A po­
nieważ nie rozumieją, 
to potrzebny i koniecz­
ny jest nadzór dyrek­
c ji Dzielnicowych Za­
rządów Budynków Mie­
szkalnych, a przede 
wszystkim bezpośred­
nich przełożonych do­
zorców — kierowników 
ADM-ów. Może więc 
wyjdą oni z zacisznych 
i ciepłych gabinetów, 
aby sprawdzić jak pra­
cują dozorcy?

STWIERDZAMY: du­
żo lodu i śniegu na u- 
licach, ale jeszcze wię­
cej lekceważenia 
kpin. Samo MPO rze­
czywiście „nie da ra­
dy” . Do akcji muszą 
wkroczyć wszyscy, któ­
rzy są do niej zobowią­
zani: dozorcy, prywatni 
właściciele domów 
pawilonów handlowych, 
przedsiębiorstwa. Tylko 
wtedy będziemy mogli 
bezpiecznie poruszać się 
po mieście, (hs)

JAK wiadomo, dba­
łość o higieniczny stan 
otoczenia nie należy do 
najmocniejszych zasad 
naszego narodu. Takie 
zakamarki w mieszka­
niach, jak łazienki i 
„00”  zazwyczaj chronio 
ne są przed wzrokiem 
nie domowników. I  osta 
tecznie, nie interesuje 
nas, jak tam jest w 
tych dyskretnych po­
mieszczeniach. Gorzej, 
gdy kogoś z nas przy­
ciśnie potrzeba w miej 
scu nieoczekiwanym i 
wyniknie z tego koniecz 
ność skorzystania z pu­
blicznych „dwóch zer” .

Pożało\oania godnym 
jest człowiek, któremu 
przydarzy się to w gma 
chu... Sądu przy ul. Na 
rutowicza. Trzeba być 
bardzo odważnym, albo 
bardzo... przyciśniętym, 
żeby skorzystać z us­
tronnych miejsc na par 
terze tego gmachu. 
Większość kobiet będą­
cych 9 stycznia w Są­
dzie nie odważyła się 
wchodzić do pomieszczę 
nia przeznaczonego dla

mm,
KlilARY

płci pięknej. Wolała 
cierpieć.

Rozumiemy, że na- 
pewno są trudności z 
dopływem wody, że e- 
lement trafia się niekul 
turalny, że wreszcie si­
ła luda na jedno oczko. 
No, ale człowiek prze­
cież musi. Tym bardziej 
że niejednemu przyj­
dzie spędzić kilka 
godzin w Sądzie, a nie 
leażdy potrafi się po­
wstrzymać.

Oprócz tych wzglę­
dów, za utrzymywaniem 
większej czystości prze 
mawia jeszcze i to, że 
taki nieporządek to 
wielki dyshonor dla- po 
ważnej instytucji.

HALS

M IE JS K IE  P rzeds ięb ior­
s tw o K o m u n ik a c y jn e  zaw ia 
dam ia , że w  zw iązku  z czę 
śc iow ym  zakończeniem  
p rac p rz y  rem oncie  na­
w ie rzch n i u l. Nad O drą i 
S to łczyńsk ie j w znaw ia  tym  
czasowo od dn. 15 bm . 
ko m u n ika c ję  na s ta łe j tra  
sie au tobusow ej n r  52. 
A u to b u sy  te j l i n i i  będą 
ku rso w a ć  z G ocław ia  u l i ­
cam i N ad O drą i  S tołczyń 
ską do P o lic . T rasa l in i i  
n r  58 n ie  u lega zm ianie .

STO W AR ZYS ZEN IE  A te ­
is tó w  i  W o ln o m y ś lic ie li za 
w iad am ia , że 15 bm . o 
godz. 15 w  K lu b ie  R ac jo­
n a liz a c ji i  T e c h n ik i H u ty  
„Szczec in”  odbędzie się od 
c zy t p t . „Pochodzen ie  re - 
l i g i i ” , a 16 bm . o godz. 18 
w  Choszcznie (Pow. Dom  
K u ltu r y )  od czy t p t .  „P o ­
chodzenie cz łow ieka ” .

K T O  Z N A L A Z Ł ?  9 bm . 
oko ło  godz. 9 na u l. Pocz­
to w e j w  Szczecinie re n c i­
sta zg u b ił p o r tfe l, w  k tó ­
ry m  zna jdo w ało  się 70 zł, 
zaśw iadczenie le k a rs k ie  i 
5 do i. U czciw ego znalazcę 
uprasza się o zw ro t na 
adres: u l. Ściegiennego
59 m . 2.

M IE L IŚ M Y  w czo ra j w  re 
d a k c ji n iecodziennego go­
ścia. P rzyszed ł do nas du ­
ży , cza rn y  pies w  tow a­
rzys tw ie  tym czasow ego O- 
p ie kun a , M ięc ia  Soszyń­
skiego. Pies b łą k a ł Się k o ­
ło  szko ły  podstaw ow e j n r  2 
p rzy  u l. B . Śm iałego. M ie - 
c io  zaop iekow a ł się n im  i 
rad  b y łb y  za trzym ać  go 
d la  s iebie, ale w a ru n k i m ie 
szkan iow e na to  n ie  po ­
zw ala ją . D latego też z ża­
lem  zaw iadam ia  w łaśc ic ie  
l i ,  że pies je s t do odebra­
n ia  u n iego w  dom u p rzy  
u l. B. Śm iałego 31 m . 14.

K O N K U R S
R EC Y TA TO R S K I

W Y D Z IA Ł  K u l tu r y  P re­
zyd iu m  M ie js k ie j R ady Na 
rod ow e j w  Szczecinie p rzy  
pom iną, że w  da lszym  cią 
gu w  s tyczn iu  b r . p rz y j­
m u je  zgłoszenia kan dyd a­
tó w  w  ka teg o riach : am a­
to ró w , m ło dz ie ży  szko lne j 
i s tu de ntó w  do ud z ia łu  w 
X  O gó lnopo lsk im  K o n k u r ­
sie R ecy ta to rsk im . D la 
zw yc ięzców  ko n ku rsu  prze 
w idz ian e są w ysok ie  na­
g ro dy  pieniężne. W szelk ich 
in fo rm a c ji o ko n k u rs ie  u -  
dzie la W yd z ia ł K u ltu ry  
Prez. M R N , p l. D z ie rżyń ­
skiego 1.

k r a r r a  -  m o w s  n

PROSIE/sam i
Szanow ny R edakto rze!

P R Z E C Z Y T A ŁE M  a r ty k u ł pod t y j  
tu łe m : „S m u tn y  b ila n s ” , w k tó ry m  
porusza się sprawę zaopiekow ania 
się bu d ka m i te le fo n iczn ym i przez 
społeczeństwo — no I przez pa tro le  
m il ic j i .  M zdaniem  w y b ry k i chu­
liga ńsk ie  w  ogóle to  sprawa bardzo 
skom p liko w a na , bo to  odnosi r!ę 
nie ty lk o  do m łodz ieży, k tó r. w rzu ­
ca w szystko  prócz m onet, a le  1 do 
sta rszych , k tó rz y  tam  w  d w ó jk ę  
„p o g a d u ją ” . N ib y  to  trz ym a  się s łu ­
chaw kę „d o  p u cu ” , a chodzi o co 
innego. Dwa ły k i  z f la s z k i, a lbo 
on i  ona. A  co zrob ić? G d y  od­
w ażn ie jszy o b yw a te l zw ró c i uw agę 
ta k ie m u  ob yw a te lo w i, dostanie od­
pow iedź: „C zekam  na po łączenie,
coś pan, p ie ka rn ia ? ”  A  po te m : ty  
ta k i i o w a k i!!!

Jestem  m ieszkańcem  dz ie ln ic y , 
gdzie rów nie ż budka została zde­
w astow ana (p rz y  u l. B andurskiego) 
gdzie an i społeczeństwo, an i MO do­
p iln ow ać  tego n ie  może, bo m il i ­
c ja n t m us ia łb y  siedzieć ta k  d ługo, 
aż ob yw a te le  się „o d # h u lig a n ią ” . M a 
m y tu  przy  Jarogn iew a. P a s te rsk ie j/ 
W ilc ze j, Daszyńskiego. S k ry te j, B e r- 
l ic k ie g o , P rz y j. Żo łn ie rza  trz y  p ry ­
w a tn e  te le fo n y , a le  .dostać się do 
n ich , (na jg o rze j w  nocy), to  n ie  b y le  
ja k i p ro b lem .

W  O lsztyn ie , na p e ry fe r ia c h  zało­
żono te le fo n y  w p ie ka rn ia ch , t ra k ­
tu ją c  je  ja k o  te le fo n  spo łeczny pod 
op ieką k ie ro w n ik a  lu b  w łaśc ic ie la . 
D z ię k i te m u  każd y  m a do n iego t >  
stęp w  każd e j c h w ili przez całą do­
bę. (W  nocy p ie ką  chleb, a c a ły  
dzień sk lep  z pieczyw em  o tw a rty ). 
Czyby D y r, O kręgu Poczt i  Tele­
fo n ó w  w  Szczecinie n ie  rozw aży ła  
te j sprawy?

’  w  im ie n iu  K o m . B lo k . n r  6 te j 
d z ie ln ic y  p ro s im y  o za ła tw ien ie  te j 
spraw y.

Z  pow ażaniem  M. H,

Amatorów 
zagranicznych 
wojaży 
coraz więcej

Z ROKU na rok nasila się za­
graniczny ruch turystyczny. Wis 
le osób stara się o zezwolenie na 
wyjazd do krewnych za granicę. 
Pracownicy Biura Paszportów 
Komerifiy Wojewódzkiej MO ma 
ją więc pełne ręce roboty. Nie­
stety wielu interesantów niewła 
ściwie, bądź nieczytelnie wypeł­
nia potrzebne kwestionariusze, 
co bardzo utrudnia szybkie i 
sprawne załatwianie wniosków. 
Warto też wiedzieć, że ze wzglę 
dów organizacyjnych w ponie­
działki Biuro Paszportów jest 
nieczynne. Powinni pamiętać o 
tym zwłaszcza interesanci za­
miejscowi, dla których przyjazd 
co Szczeciia to strata co naj­
mniej jednego dnia pracy, ni« 
mówiąc już o kosztach (wit)

OJ, LUDZIE, LUDZIE...

WIELE jest w Szczecinie lu- 
dzi, którzy wzdychają na myśl 
o posiadaniu ładnego, wyremon­
towanego mieszkania. Zdarzało 
się już jednak, że w komforto­
wo urządzonych łazienkach trzy 
mano świnie, kury, gęsi. Miesz­
kańcy domu przy ul. P. Skargi 
2 a/1 wpadli na bardziej orygi­
nalny pomysł — zamknęli w 
swej łazience... barana. Biedne 
zwierzę donośnym bekiem pro­
testowało przeciw takiemu ogra 
niczeniu należnej mu swobody. 
Okoliczni lokatorzy podczas nie 
przespanej nocy nie chcieli wie-  
rzyć własnym uszom i  naza­
ju trz powiadomili ADM, któ­
rej przedstawiciel potwierdził 
tę niewiarygodną wprost wiado­
mość.

Nie wszyscy potrafią aż tak 
dbać o zwierzęta, dlatego też 
przypuszczamy, że Towarzystwo 
Opieki nad Zwierzętami wspól­
nie z Kolegium odznaczy właś­
cicieli ba rana specjalnym „me­
dalem”. (jaw)

W Y D A W C A - Szczecińskie W yd a w n ic tw o  P raso w e RSW „P R A S A " w  Szczecinie. R E D A K C JA  I  A D M IN IS T R A C JA : Szczecin, p l. H ołdu P ru s k ie g o  8; red ag u je  ko le g iu m .
TE L E F O N Y - cen tra la  «30-21, s e k re ta ria t red. na c ie ln eg o 457-11; zastępca re d a k to ra  naczelnego 478-21; sek re ta rz  re d a k c ji «8-33, s e k re ta r ia t te chn iczn y  #30-21 (w ew n. 51» d z ia ł m ie jsk i 
462-35; dz ia ł m orsk i 403-35; dz ia ł łączności a czy te ln ika m i 450-21; dz ia ł s p o rto w y  U7-77; B iu r o  Ogłoszeń 3H-34; re d a kc ja  p o ran na  (po godz. 6) 378-91; da leko p isy  «5-11. W szelk ich in lo r -  
m a c jl w  spraw ie  p re nu m e ra ty  ud z ie la ją  ptacó w  k i  „R u c h u " i  Poczty.

Szczecińskie Z a k ła d y  G raficzne, -



Przemysł 
w  CSRS

KOMIN wysoko­
ści 105 m w nowym 
oddziale aglomera­
c ji Huty im. Kle- 
menta Gottwalda w 
Witkowicach.

NIEZWYKŁE
HERBARIUM

POD szkłem, radując 
oczy pięknymi barwa­
mi, leżą rzadkie kwia­
ty  tropikalne. Są tak 
świeże, jakby dopiero 
zerwano je z klombu. 
W jaki sposób udało 
się je przechować w 
tej postaci’

Podnosimy szkło. I 
raptem okazuje się, że 
kwiaty leżą nie pod 
szkłem, lecz w nim.

Nowy sposób przecho 
wywania roślin i  zwie­
rząt opracował A. Rich 
ter z Niemieckiej Aka 
idemii Nauk Rolniczych 
w  NRD. Aby zakonser­
wować jakiś organizm, 
zwierzę czy roślinę, u- 
mieszcza się go w  for­
mie i zaiewa mieszani­
ną , różnych tworzyw 
syntetycznych (mono- 
styren, polistyren i  pe­
wien związek benzeno 
wy). Po pewnym czasie 
mieszanina zastyga, 
twąrząc szklistą masę, 
która dobrze chroni o- 
kaz przed gniciem, wy 
»ychaniem itd.

W ten sposób można 
przechowywać w natu­
ralnej postaci organiz­
my dowolnych rozmia­
rów a także przesyłać 
okazy na każdą odleg­
łość.

Mapa Polski
z  X V  w .

M U ZE U M  R egionalne w  
S ieradzu o trzym a ło  w  da­
rze X V lI-w ie c z n ą  od b itkę  
m a p y  P o lsk i i W ęgier po ­
chodzącej z X V  w ie ku  od 
B ieradzanki A d e li K a lec- 
k ie j ,  zam ieszka łe j obecnie 
w  W arszaw ie, s io s try  w y ­
b itnego uczonego radz iec­
k ieg o  p ro f. A r y  S z tern fe l- 
da.

M apa, opracowana w  od 
b itce  przez k a rto g ra fó w  
p a rysk ich , zaw ie ra  w ie le 
nazw  m ie jscow ości p o l­
sk ich  i  w ęg iersk ich , poda­
n ych  w  archa icznym  
g rzm ie n iu . (B N -T  PAP),

KOZACZKI
z porowinylu

W D O LN O Ś LĄ S K IC H  Za 
k ład ach  T w o rz y w  Sztucz­
n ych  w  O ław ie  obecnie 
u ru cha m ia  się p ro d u kc ję  
now ego, bardzo a t ra k c y j­
nego m a te ria łu , tzw . poro 
w in y lu .  Jest to  po p rostu  
sztuczna skóra , o trzym yw a  
na d z ię k i odpow iedn iem u 
po łączen iu  p o lic h lo rk u  w i-  

J ły lu  z tka n in ą  (techno lo­
g ia  p ro d u k c ji je s t w łasnoś 
c ią  fa b ry k i i  chron iona 
je s t p a te n te m ). P ierw sze 
p a rtie  tego m a te ria łu  do­
starczono ju ż  prze m ys ło w i 
ob uw n iczem u, k tó ry  p rzy ­
g o to w u je  z n iego k i lk a  fa  
sonów  ob uw ia , a m iędzy 
in n y m i poszuk iw ane „ k o ­
zaczk i”  dam skie .

Jak  w y ka zu ją  p ró b y , po 
ro w in y l cha ra k te ryzu je  się 
znacznie lep szym i w łaśc i­
w ośc ia m i ■ n iż  praw dziw e 
skó ry , N p . posiada on prze 
szło 8 -k ro tn ie  w iększą 
przepuszczalność po w ie ­
trz a  n iż  skóra i  znacznie 
gorzej przepuszcza wodę. 
Jest poza ty m  bardzo ciep 
ły .  Te w łaśc iw ośc i zadecy 
d.owały, iż  duże zainfcereso 
w an ie  po ro w in y le m  w y k a ­
zał też p rzem ysł ko n fe k ­
c y jn y , k tó ry  zam ierza w y ­
k o rzys tyw a ć  . no w y  m ate­
r ia ł do w y ro b u  płaszczy, 
k u r te k , kom b inezonów  i  in  
n ych  a r ty k u łó w  k o n fe k c y j 
nych . (B N -T  PA P ).'

. N A R O D O W Y  Z E G A R “

R A D I O W E  C U R I O S U M

Wlili IE
„GORĄCA JAK WULKAN — KUBA WY­

SPA” . Jeszcze nie tak dawno była znana 
szerokiemu ogółowi prawie wyłącznie ze 
słów owej piosenki. Obecnie o Kubie wie 
każdy, i to nie tylko z powodu głośnych wy­
darzeń politycznych, ale dzięki przeobraże­
niom społecznym, jakie dokonały się w tym 
kraju w ostatnich latach. Kuba, której po­
wierzchnia wynosi 111 tys. kilometrów kwa­
dratowych (stanowi to w przybliżeniu zaled­
wie 1/3 obszaru Polski) posiada niecałe 7 m i­
lionów ludności.

BS

licząc głośników radio­
fonii przewodowej i de 
Lektorów), którzy za ko 
rzystanie z nieb nie 
muszą uiszczać o- 
płat (?!).

(czek)

Dla tych to 7 milio­
nów Kubańczyków, ist­
niejący przy Radzie Mi 
nistrów Republiki Ku­
by, KUBAŃSKI INr* 
STYTUT RADIOFONII 
prowadzi równocześnie 
pięć programów, nada­
wanych: na falach śred 
nich centralnie, z Kawa 
ny. Oprócz tego, rów­
nież na falach średnich, 
działa na terenie całej 
Kuby 110 radiowych 
programów ' prowincjo­
nalnych i  lokalnych. 
Ponadto prowadzi się 
audycje zagraniczne w 
językach: hiszpańskim, 
portugalskim, framcus-1 
kim, angielskim i arab 
skim.

Telewizja emituje na 
kra j dwa programy; 
pierwszy w  godzinach 
od 11.30 do 24 z półto­
ragodzinną przerwą,. a 
drugi od godz. 15 do 
24, bez przerwy.

Interesującym Jest 
fakt jaskrawego zróż­
nicowania zarówno pro 
gramów radiowych jak 
i  telewizyjnych.

Na przykład I  pro­
gram radiowy nadaje 
wyłącznie najlepszą mu 
zykę 'klasyczną' i  ludo­
wą kubańską. I I I  — 
zwany „Radio Rebelde” 
(nazwa z okresu rewo­
lucji Fidela Castro) ma 
charakter polityczny, 
urozmaicony odcinkami 
powieści i  muzyką. 
IV — specjalizuje się 
w mikroreportażach i 
mikrowywiadach, choć 
nie brak i tu muzyki, 
powieści Odcinkowych, 
audycji dla wsi i  mło­
dzieży. V program prze 
znaczony jest dla ko­
biet — dużo pozycji 
dramatycznych, powieś 
ci, muzyki popularnej.

Na koniec zostawiliś­
my program II, bo sta­
nowi on pewnego ro­
dzaju curiosum. Otóż, 
jak wynikało z wypo­
wiedzi udzielonej przez 
Dyrektora Generalnego.

Kubańskiego Instytutu 
Radiofonii przedstawi­
cielowi Polskiego Ra­
dia, skąd czerpiemy te 
informacje, program II, 
nazywany narodowym 
zegarem radiowym, na 
daje... co minutę do­
kładny czas i to przez 
całą dobę. W .pięćdzie- 
sięciosekundowych prze 
rwach podawane są 
krótkie, zwarte wiado­
mości i informacje z 
dziedziny kultury, nau­
ki itp. O ile wiadomoś 
ci te są dłuższe, prze­
rywa się je dla poda­
nia czasu i kontynuuje 
w następnej przerwie. 
Program taki, niezwy­
k ły  dla nas, ma zapew 
ne dużo zalet. Czy jed­
nak nie jest on męczą­
cy dla słuchacza? Trud 
no powiedzieć!

Jako ciekawostkę 
można by jeszcze do­
dać, że wszystko to ro­
bi się dla posiadaczy 
niepełnego miliona ra­
dioodbiorników (w Pol 
sce mamy ponad 6 m i­
lionów aparatów radio­
wych lampowych, nie

SĄMOCHÓD-amfi- 
bia to najlepszy śro 
dek komunikacyjny 
w Danii, w krainie 
tysiąca wysp.

KŁOPOTY
Z DIETA 
CUD

„MODA” na odchu­
dzanie nie ominęła tak 
że wrocławskich... wę- 
glarek. Konstruktorzy 
„Pafawagu” stwierdziw 
szy, że produkowane o- 
becnie w ich zakładzie 
metalowe wagony są 
za ciężkie — opracowa 
li  nowy typ węglarki 
lżejszej o 800 kg. 
Zmniejszenie ciężaru 
konstrukcji uzyskano 
dzięki zastosowaniu w 
niektórych elementach 
zamiast stali węglistej 
— tzw. stali 10 ha, czy 
li o większej wytrzyma 
łości.

Roczna produkcja wę 
glarek metalowych wy 
nosi w „Pafawagu” k il 
ka tysięcy sztuk. Ko- 
rrvści więc z tej „die­
ty”  byłyby ogromne. 
Niestety, jak dotych­
czas przemysł hutniczy 
nie zapewnił jeszcze 
wrocławskiemu zakła­
dowi potrzebnych iloś­
ci stali nowego gatun­
ku.

(BN-T. PAP).

Rogal}) 
„Piotruś-  
Kolejarz“

OSOBLIWY sojusz 
człowieka z leśnym 
zwierzęciem podziwiać 
można z okien pociągu 
na trasie Głogów—Lesz 
no. Obok zaszytej 
wśród sosnowych bo­
rów budki kolejowej w 
miejscowości Głogów — 
Gaj, pociągi, wraz z 
dyżurującym tu dróż­
nikiem — Antonim 
Szperlikiem, „przyjmu­
je”  najprawdziwszy w 
świecie sarni koziołek 
— „Piotruś” . Niezwy­
kle płochliwe z natury 
jak wiadomo, stworze­
nie to zachowuje się w 
tych okolicznościach ni 
czym rutynowany „ko­
lejarski wyga” . Nie od 
stępuje swego przyja­
ciela — człowieka ani 
na krok. Całymi kilo­
metrami, niczym wy­
tresowany pies, towa­
rzyszy mu podczas jaz­
dy rowerem, w trak­
cie kontroli odcinka to 
rów itp«

Rogacz — „Piotruś” 
jest wychowankiem 
dróżn ika Szperlika. 
Rok temu, jako „niemo 
wlę”  porzucone prawdo 
podobnie przez matkę, 
znaleziony został w o- 
stępach leśnych nie o- 
podal siedziby dróżni­
ka.

Co jednak najciekaw 
sze, mały rogacz nie 
zdradza bynajmniej 
żadnych chęci nawrotu 
do normalnego bytowa­
nia. Koziołek korzysta­
jąc z pełnej swobody i 
wolności daje nura w 
las najwyżej tylko na 
jeden dzień lub też jed 
ną noc, potem „meldu 
je się” znowu u swego 
wychowawcy.

(BN-T PAP)

Z  d z i e j ó w  P o w s t a n i a  S t y c z n i o w e g o  (4) ska w historii Powsta­
nia Styczniowego.

DNIA 30 marca sta­
tek wpłynął do portu 
Malmó.

-—Wiadomość o poją 
wieniu się w szwedzkim 
porcie polskiego statku 
płynącego z pomocą 
walczącym io kraju po­
wstańcom, wywołała vAe 1 
kłamany ' entuzjazm' 
wśród miejscowej lud­
ności. Szwedzi dawali 
dowody gorącej sympa­
t ii dla narodu walczące 
go o swą wolność.

Łapiński, korzystając 
z entuzjastycznego przy 
jęcia i  symaptii Szwe­
dów dla polskiej spra­
wy, postanoioił docze­
kać w Malmó od­
powiedniej chwili, by 
stąd wyruszyć na 
brzeg litewski. Łapiń­
ski powziął następują­
cy plan: postanowił, ,u- 
nikając rozgłosu, niepo­
strzeżenie przemknąć 
się do brzegów Żmu­
dzi. Ponieważ nie było 
to możliwe na parowcu 
„Ward Jackson” , który 
był już za bardzo zna­
ny, wynajął więc 
w Szwecji inny sta­
tek o dźwięcznej naz­
wie „EM ILIE”, a „Ward 
Jacksona,’* postanowił

wyprawić dp Anglii, ce 
lem zwrócenia nań u- 
wagi.

Tymczasem nasiąpiłd 
wydarzenie, które po­
krzyżowało misternie 
przygotowywany plan 
pułkownika. Zastępcą 
pułkownika był Tźyszkię 
wicz.Nie będąc poinfor-' 
mowanym w szczegó­
łach o zamiarach Ła­
pińskiego, wpłynął 
„Ward Jacksonem”  do 
portu wewnętrznego w 
obawie, aby mu nowa

przez palce na 'f&k.t za­
winięcia do portu, pol­
skiego statku, tak teraz 

, tą, neutralność rńdgła-zo • 
'stać poczytana przez' 
jrząd carski jako .jawne 
sprzyjanie polskiemu' 
„buntowi” . Tęgo oczy- 

l.tciście rząd szwedzki 
■jak najmniej sobie ży­
czył.

Taka postawa, — a 
ściślej mówiąc nie zaję­
cie żadnej, mogła spowo 
dować niepożądane per 
turbacje w stosunkach

Malmó, ‘wyruszył z por 
tu  na statku „Emilie”  . 
wraz że 120-osobową za 

Jo gą ai a pokładzie; kie-, 
rując się w stronę Kłaj 

. pędy-. , ,.  j  . i i i

Dnia 15 czerwca sta­
nęła Emilie”  opodal 
Kłajpedy, w pobliżu za 
kładu kąpielowego, od­
dalonego ćwierć m ili od 
wybrzeża. %
Pod osłoną nocy spusz 

czono na wodę dwie ło 
dzie z pierwszym trans

HISTORIA PEWNEJ WYPRAWY
załoga angielska, przy­
gotowująca się wraz z 
innymi do przejścia na 
„Emilie”  nie uciekła.

Rząd szwedzki — 
wówczas, kiedy statek 
¡■".ijdo:. .̂'. s i± .w  porcie 
Wewnętrznym, a więc 
¿zewnątrz granic Szwe­
c ji — nie mógł pozwo­
lić, aby okręt przygoto 
wywał się do zbrojnej 
wyprawy O ile przed­
tem rząd szweetzki, nie 
zajmował - oficjalnego 
$tąnowiskaĄ'_....patrząc

między■ Królestwem 
Szwedzkim a Imperium 
Carskim. Stąd też rząd 
szwedzki zmuszony zo­
stał nałożyć areszt na 
„Ward Jacksona” .

Niezmordowany Ła 
piński, mimo tak niepi 
myślnego obrotu sprc 
wy, postanowił nie rez 
gnować z dalszego koi 
tynuowania wyprawy 
Dnia 28 maja. 1863 ro­
ku, mając tylko 42 ka­
rabiny i  nieco nowej 

. zakupionej w

portem kilkudziesięciu 
ludzi.

Gdy odbijając od stat 
ku, kiero wały się one ku 
brzegowi, zerwała się 
nagle silna burza. Roz- 
izalały żywioł zatopił 
ledną łódź, a wraz z nią 
'■tonęło 19 uczestni­
ków wyprawy. Łapiński 
orzygnębiony niepowo­
dzeniem zawrócił do 
wyspy Gotland i stąd 
popłynął do Anglii. Tak 
zakończyła się pierwsza 
i  ostatnią wyprawą mor.

Myśl o zorganizowa­
niu floty narodowej, nie 
upadła po tej pierwszej 
nieudanej wyprawie. W 
czerwcu 1863 r. książę 
Wł. Czartoryski zakupił 
dwa statki. Prowadzono 
prace nad ich bojo­
wym wyposażeniem. Na 
dowódcę polskiej floty 
narodowej powołano
Francuza Magnaua, któ 
rego miejsce później za 
ją ł były dowódca kor­
wety carskiej, Wt. Zby 
szewski.

12 lutego 1864 roku 
jeden z tych statków — 
„K ilińsk i”  (przedtem
.,Princes”) — władze
hiszpańskie aresztowały 
w Maladze. Przy tym, 
kiedy znaleziono na 
nim broń i  amunicję, 
aresztowano również za 
togę.

Zbyszewski, mimo nie 
iowodzenia, pracował 
nadal nad utworzeniem 
floty. Niestety, esta- 
‘ecznie cały wysiłek nie 
przyniósł zamierzonych 
rezultatów ze względu 
na brak funduszów.

WSZYSTKIEGO NAJLEPSZE- 
GO, kochanie, w nowym roku 
MCM LXIII!

— CZY mogę już podać dru-  
gie danie?

— A WIĘC tak to wygląda! 
Tera: się nie dziwię, że przez 
cały wieczór byłeś taki „roz­
koszny”!

NO, wstań wreszcie, prze-  
cięż teraz twoja kolejka.

— NIE mów nic! To wino 
mocne było, ale tym niemniej 
Ciebie tylko kocham.

Mgr SYLWESTER (Wszystkie rysunki „DIE WELT 
KARW1SZ 1 WOCHE” Szwajcaria).


